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1 1 enun.era*ę p rzy .m u je  się ty lko  za  ca ły  m iesiąc.

Listy z pieniędzmi' i prtekasy pieniężne ni prenumerat'; i ogłoszenia (inseraty) uprasza ię md- 
syłaó ft *nr do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopiectf- 

towane me podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefra licowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw r a c a .
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30 zł- w. a. •0 zł. w a. 5 zł. w. a. 1 zł. 80 ot.
84 „ „ 12 „ „ 6 „ . 2 „ — ot.
38 „ „ 14 „ „ 7 „ . 3 „ 50 o t
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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t y  p r a j j m u j ą j

s a m  le ja e o w ą t  Administracja „Nowej Reformy'  i wsrysŁU. urzędy pocztowe: M le ja e e *  
w a t  Administracja „Nowej Reformy“. — Magazyn nowoóci i  A. Srigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) P ■ j Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowieza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennieach.J. Bajerr przy ul. Grodzkiej.
Z a m i e j s c o w ą  p r e u L ^ m ie ra te  i  o g ł o s n e n l a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — F  T r r b o w l e  Józef Pisz — W P r z e m y  - 
filn Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Haasenstein *  Fo­
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i V r« fa 
win). — A. 'J"Hrilik, 1. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
Hermann Goldsohmiedt. V. Dukes, E  Sohalek. J. Dan eberg. — W P a r y ż n  Societó Mu- 

tuelle d Publieitś A. L o r e t t e ,  direeteur, K® Caumartm 61. 
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., zakażdy następny raz po 5 ceni. — N a d t s ł a n  po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformy“ (prospekta, eyrkolarze 
•Kłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dl zamiejscowych, a 50 <wn. 
#d 100 .-gzem dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się ■ a p r z ó d  nade»ła

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłary, która wynosi:

za s i e r p i e ń :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  cl 
z  p r z e s e ł k ą  p o c z tu *  

w ą  w  A a « t r y i  . . I  złr. — ot
m e e f c e r e t i i l e  m ie -

m l e c k i e m  . . 3  złr. 5 0  ct

za s i e r p i e ń  i w r z e s i e ń :
W  m i e j s c a  . . .  3  złr. O O  ct
z p r z e s e ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  A u H t r y i  . 4  złr. — ct.
w  c c h a r s t w i e  n i e ­

m i e c k i m i  . . 5  złr. — ct.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod­
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także i na dwa tygo­
dnie, licząc z przesyłką pocztową po 50 
centów tygodniowo.

Hr. Taaffe o Galicyi.
Nietylko ze względu na zarządzone środki sa­

nitarne, lecz ze względu na ogólne poglądy, zna­
mionujące znajomość stosunków w Galicyi. —  cie­
kawym i jedynym w swoim rodzajn aktem urzę­
dowym jest najnowsze rozporządzenie hr. T a a f ­
f e  go,  jako kierownika ministerstwa spraw we­
wnętrznych, przesłane imiennie hr. Kaźmierzowi 
B i d e m e m i i ,  jako namiestnikowi Galicyi. Roz­
porządzenie tu prezydenta ministrów, zamieszczone 
w os5tatuim numerze urzędowej Wiener Ztg  , do­
wodzi, źe rząd centralny z n a  s m u t n y  s t a n  
k r a j u  n a s z e g o ,  że stosunk1 galicyjskie nie są 
mu obce, że nadto wie, c z e r n  j e s t  G a l i  c y a  
d l a  p a ń s t w a ;  — szkoda tylko, że op!aię tę wy 
powiada dopiero pod grozą chwili, a nie kieruje 
się nią z a s a d n i c z o  wówczas, gdy występujemy 
ze slusznemi żądaniami w tym 4ub owym kie­
runku. Czj hr. Taaffe potrzebowałby się dzisiaj 
tak lękać zaw^czenia cholery do Galicyi, gdyby 
kraj ten zasobniejszym był w siły lekarskie ? 
A jakżeż może być u nas inaczej, jeśli na całą 
Galicję i bukowinę jest jeden wydział medy­
czny !

Spostrzeżenia i sądy hr. Taaffego. wyrażone 
w reskrypcie do hr. Badeniego, z a c h o w a m y  
w p a m i ę c i  t a k ż e  n a  c z a s .  g d y  m i n i e  
g r o ż ą c e  n a m  d z i s i a j  n i e b e z p i e c z e ń 
s t w o  e p i d e m i i ,  a korzystniej byłoby dla rządu 
i dla państwa gdyby w stosunkach swoich do 
Galicyi pamiętał na przyszłość o maksymach, wy 
powiedzianych obecnie przez hr. Taaffego, i abyś­
my nie byli zmuszeni przypominać ich brzmienia 
i treści.

W pierwszych dwóch ustępach kreśli re 
skrypt hr. TaaftUgo smutne następstwa epidemii, 
zniszczenie, jakie sprawia wśród ludności, —  po- 
czem pisze hr. Taaffe w dosłownem brzmieniu 
co następuje:

W  większym stopniu musi kieska ta (epidemii) 
dać się uczuć w kraju, jak G a l  i c y a  i Lodome- 
rya, wraz z W. Ks. Krakowskiem, który — po 
dłuższym u b o l e w a n i a  g o d n y m  zastoju, — 
zaczyna się cieszyć od ostatnich dziesięcioleci wi­
docznym moralnym i materyaln/m postępem 
który przez zniszczenia, wywołane inwazy^ cho­
leryczną doprowadzonyby został do zastoju, ba 
nawet do cofania się wstecz.

Jeźli więc w ogólności zadaniem jest powoła 
nych ku temu czynników, powstrzymywać cholerę 
od granic kraju, a gdyby je przekroczyła, ogra 
niezać ją ile możności, w jej szkodliwem działa­
niu ; to  zadanie t o t e m  k o n i e c z n i e j s z e m  
jest ze względu na królestwo G a l i c y i ,  a to za­
równo z powodów poprzednio wyrażonych, jak 
i z dalszego punktu widzenia rzeczy, iż krajowi 
temu, skutkiem grożącej mu z północy i północo- 
wschodu epidemii, znowu teraz, jak w wielu in 
nych peryodach jego historyi, przypada w udziale 
piękne, lecz wcale niegodne zazdrości zadanie: 
s ł u ż y ć  z a  w a ł  o c h r o n n y  n i e t y l k o  d l a  
k r a j ó w  i l u d ó w  t e j  c z ę ś c i  p a ń s t w a  
l e c z  t a k ż e  d l a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r ­
s k i e j ,  a p o ś r e d n i o  t a k ż e  d l a  r e s z t y  
E u r o p y.

Zadanie więc jakie z tego powodu przypada 
dla czynników administracyi wzmiankowanego 
kraju, jest ciężkie i pełne odpowiedzialności. Ro 
zunre  się samo przez się, że jeźli do minister­
stwa spraw wewDętrzuych jako najwyższej wła­
dzy sanitarnej, obowiązkowo należy naczelne kie­
rownictwo i postawienie ogólnych zasad, wytę­
żona uwaga wobec decydujących przejawów epi­
demicznych za gran ;cą i t p., to najtrudniejsza 
i najważniejsza część zadania, mianowicie egze­
kutywa w kraju, wydanie potrzebnych miejsco­
wych zarządzeń obseiwowanie wszelkich wypad­
ków na polu zdrowotnem, wysnuwanie stąd na 
leżytych wnioskow i wybieranie stosownych środ­
ków zaradczych, jak najszybsze i najbardziej ener­
giczne wykonywanie ich i t. d , należą do zakresu 
obowiązków Waszej Ekscelencyi i władz mu pod­
legających.

Nie wątpię, że ożywione poczucie obowiązków, 
przezorność energia i patryotvzm Waszej Eksc., 
które to zalety uda się Panu zapewnie przenieść 
także na {odległych mu urzędników wszelkiej 
kategoryi, — krzepić będą Waszą Eksc. w wal­
ce, którą prowadzić musimy przeciw wtargnięciu 
epidemii do tego kraju, na podstawie wydanych 
już obecnie rozporządzeń ministeryalnyeh, tem 
bardziej, g d y  j u ż  o b e c n i e  w i d o c z n e  j e s t  
z b l i ż a n i e  s i ę  c h o l e r y  k u  g r a n i c o m  
p a ń s t w a .

Niestety me mogę zataić obawy że z powodu 
długiej przeważnie suchej granicy; z powodu, ż e  
g r a n i c a  t a  w . l i e z w y k l e  w i e l k i e j  l i c z ­
b i e  z g r o m a d z o n e m i  o d d z i a ł a m i  w o j s k  
o b c y c h  j e s t  o b s a d z o n a ;  z powodu prze 
mytnietwa, praktykowanego przez część ludności 
w Galicyi i z powodu ustroju ludności granicz 
nej, która przeważnie wobec epidem.i a p a t y c z  
n i e  zwykła się była zachowywać, podczas gdy 
inna część tej ludności, której bliżej określać nie 
potrzeba (zy iz i preyp. red), w równie szkodli 
wy p r z e s t r a c h  wobec niebezpieczeństwa po

padać zwykła,— że, p o m i m o  w s z e l k i c h  w y ­
s i ł k ó w  a d m i n i s t r a c y i  podjętych wszyslkie- 
mi siłami, w t a r g n i ę c i e  t e j  c h o r o b y  d o  
G a l i c y i  b o g d a j ,  c z y  d a  s i ę  z u p e ł n i e  
p o w s t r z y m a  ć.(!)

W takim wypadku zadaniem będzie admini­
stracyi, c h o 1 e r ę w k r a j u t ł u m i ć ,  jej roz­
szerzaniu przeszkadzać, ograniczyć jej przenosze­
nie się do poszczególnych gmin.

Reskrypt ministeryalny powołuje się na wyda 
ne dotąd przepisy sannarne i znowu nie tai 
obawy, „że mała liczba urzędników administra­
cyi, nie zawsze dostateczna znajomość stosunków 
miejscowych i personalnych z ich strony, brak 
należytej orgauizacyi wykonawczej w zakresie 
służby zdrowia w gminach, wreszcie niedostate­
czne uzdolnienie licznych naczelników gmin*, — 
są również silnem zaporami w spełnieniu zada­
nia, jakie przypada władzom administracyj­
nym.

Ministerstwo zwraca przy tem uwagę na 
w s p ó ł d z i a ł a n i e  w ł a d z  a u t o n o m i c z ­
n y c h  i p o l i t y c z n y c h  i wyraża nadzieję, 
źe w obecnej sytuacyi r n i e  b ę d z i e  s i ę  r o z ­
c h o d z i ć  o m a r t w ą  l i t e r ę  u s t a w y  (!), 
o ścisłe przestrzeganie kompetencyi, o f o r m ę  
lecz o szybką i należytą akcyę w interesie 
wspólnej sprawy dla dobra kraju i pań 
8twa“ .

Nie wątpię, że g a l i c y j s k i  W y d z i a ł  k r a  
o w y na prośbę Waszej Ekscelencyi użyje całe­

go swego wpływu, aby zachęcić reprezentacje 
powiatowe i ich prezesów, pośrod których znaj­
c i e  się wiele wybitnych osobistości, do gorliwe­
go udziału wspólnie ze starostwami w pierwszej 
naglącej pracy nad usun:ęciem najważniejszych 
braków sanitarnych i podniesieniem zdrowotnego 
stanu kraju. Podział pracy najstosowniej byłoby 
uskutecznić w ten sposób, aby Rada powiatowa 
podjęła się jak najgruntowniejszej i systematycz 
nej rewizyi sanitarnej w pewnej liczbie gmin i 
obszarów dworskich, zaś starostwa dokonałyby tego 
samego w drugiej części gmic i obszarów, a na 
stępnie za pomocą wspólnych rozporządzeń, wy­
danych przez naczelników autonomicznych i p a ń ­
stwowych władz powiatowych po wysłuchaniu o 
pinii lekarza powiatowego, należy zarządzić wszj 
stko niezbędne dla asanacyi. Rozumie się samo 
pi zez się, że rozporządzenia te muszą być połą 
czone z wyznaczeniem w gminach i obszarach 
dworskich odosobionych lokali, aby na wypadek 
zawleczenia choroby, pomieścić w nich pierwszych 
chorych, ażeby tym sposobem zapobiedz dalszemu 
szerzeniu się epidemii.

Atoli nawet takie wspólne działanie władz au 
tonomicznych i państwowych, które, jak mam na­
dzieję, pełnem będzie poświęcenia i gorliwości, 
nie zawsze wystarczać może do osiągnięcia za­
mierzonego celu, tj powstrzyrnauia szerzenia się 
cholery. To też nagląco niezbędcem jest także w 
pewnych granicach r o z u m n e  w s p ó ł d z i a ł a ­
n i e  s a m e j  l u d n o ś c i .  Już w iustrukcyi o 
cholerze z 1886 r., mianowicie w 31 miano 
na widoku taką właśnie pomcc ze strony ludno­
ści, kiedy zalecono tworzenie komisyj sanitarnych 
w poszczególnych gminach. Atoli według wyra­
żonych wówczas przypuszczeń, środek ten w wie­
lu gminach w Galicyi nie da się wykonać. Czę­
sto może być brak osobistości odpowiednich na 
członków komisyi, to znowu w innych wypad 
kaeh nie zaleca się powierzenie kierunku nad ta 
ką komisyą wójtom gminy którzy po większej

części nie mają dostatecznych wiadomości o cho­
lerze i środkach, jakie przeciwko niej zarządzić 
trzeba.

Dlatego też w tych gminach, w których nie 
byłoby możca spodziewać się skutecznej pracy 
ze strony komisyi, zachodzi potrzeba wyznacze­
nia pewnych osobistości jako o b r o n y  s a n i t a r ­
n e j  ( Samtatswihr), które podjęłyby się dopoma­
gać administracyi zarówno przy podniesieniu sta 
nu zdrowotnego gmin, jakotei przy zwalczaniu 
choroby w pierwszych chwilach jej pojawienia 
się-

Nie wątpię że wspólnym usiłowaniom mar 
szałków powiatowych i starostów powiedzie się 
znaleźć o ile możności we wszystkich gminach 
po jednej lub po dwie osoby, posiadą,ące odpo 
wieduie z r o z u m i e n i e  z a d a n i a ,  a zarazem 
ożywione m i ł o ś c i ą  l u d z k o ś c i  i p a t r y o -  
t y z in e in , a korzystające z z a u f a n i a  i s z a  
c u n k u  ludności, abj czuwały przedewszystkiem 
nad dokładnem i s z y b k i e m  w y k o n a n i e m  
r o z p o r z ą d z e ń  d o t y c z ą c y c h  a s a n a c y i  
aby pouczały i zachęcały wójtów gmin do skute­
cznego działania, a w razie jakiegoś zaniedbania 
obowiązków ze strony tychże zawiadamiały o tem 
władze polityczne, celem natychmiastowego zara­
dzenia; mężowieś ci, należący do obrony sanitar­
nej, będą mieli także obowiązek w braku lekarza 
objąć nadzór sanitarny nad przybywającymi do 
gminy podróżnymi lub zbiegami, w tem znacze­
niu , aby przybysze ulegali obsarwacyi co naj- 
mnitj w ciągu pięciu dni, celem przekonania się
0 stanie ich zdrowia, i aby w razie podejrzanej 
choroby lub niedyspozycyi natychmiast zawiada­
miano o tem starostwo; wreszcie mężowie ci po­
starają się o to —  co jest najważniejsze — aby o 
p i e r w s z y m  w y p a d k u  c h o l e i y  n a t y c h ­
m i a s t  z a w i a d o m i ć  s t a r o s t w o  t e l e g r a ­
f i c z n i e  l u b  p r z e z  u m y ś l n e g o  k o n n e ­
g o  p o s ł a ń c a ,  i w razie jeśli nie ma lekarza 
w gminie ani w najbliższem sąsiedztwie, umie 
ścić chorych na cholerę w o d o s o b n i o n y m  
l o k a l u ,  wyznaczyć doglądającego i zarządzić 
staranną desinfckcyę b.elizny i sprzętów zakażo 
nych w miejscu pojawienia się cholery.

Ponieważ istnieje wszelkie prawdopodobień­
stwo, że sumienne i rychłe wykonanie tych środ 
ków p o w s t r zy  m a d a l  s z e s z e r z e n i e s i ę  
c h o l e r y  w d a n e j  g m i n i e ,  przeto osoby od­
dające się sumiennie i goiliwie temu zadaniu, bę 
dą miały w ieką  zasługę wobec swych obywateli
1 wobec kraju i imię ich jeszcze po latach wiciu 
z błogosławieństwem wymawiane będzie.

Ponieważ chodzi istotnie o s z l a c h e t n e  
c z y n y  j e d n o s t e k ,  przeto m niem am , że 
w każdej gminie pnśrod duchowieństwa katoli­
ckiego obu obrządków, proboszczów protestan 
ckich, nauczycieli ludowych. urzędników, leśni­
czych, zarządców, właścicieli ziemskich i ich ro­
dzin, wysłużonych żandarmów i żołnierzy, znajdą 
się odpowiednie osobistości, przyjaciele ludzkości, 
którzy gotowi będą podjąć się wspomnianego za­
dania i oddać mu się z poświęceniem i sumien­
nością

W miastach i miasteczkach mogą być wezwą 
ni do pomocy komisyoin sanitarnym także człon­
kowie stowarzyszeń, zwłaszcza ze straży ogniowej, 
weteranów i towarzystw gimnastycznych. W na­
dziei, że Wasza Eks°eleneya uzna słuszność i sku­
teczność proponowanych środków, nad któremi 
przed kilku dniami obradowano wspólnie z wielu 
członkami Izby poselskiej z Galicyi, mam honor

prosić pana, abyś Wasza Ekscelencya raczył jak 
najprędzej porozumieć się z galicyjskim Wydzia­
łem krajowym, a następnie spowodować rady 
powiatowe do jaknajgorliwszego współdziałania, 
udzielić odpowiednich wskazówek starostom, a 
zarazem wezwać równocześnie jakuajusilniej do 
wspólnego działania ordynaryaty arcybiskupie i 
biskupie obu obrządków, zarząd ewangelicki i 
wszystkie udział biorące czynniki, w szczególno­
ści zaś prasę, przyczem upraszam Waszą Eksce- 
lencyę o zrobienie z tego rozporządzeuia jaknaj- 
rozleglejszego użytku

Mam honor prosić zarazem Waszą Ekscelen- 
cyę, aby miał staranie o to, by namiestnictwo 
i podległe mu władze przy traktowaniu tej spra­
wy w y r z e k ł y  s i ę o i l e  m o ż n o ś c i  b i u r o ­
k r a t y c z n e g o  f o r m a l i z m u  i n i e  f o r i r ę ,  
a l e  r a c z e j  r z e c z  s a m ą  m i a ł y  n a  w z g l ę ­
d z i e

Spodziewam się, że rychło otrzymam od Wa­
szej Ekscelencyi uwiadomienie o zarządzeniach, 
jakie nasiąp ly  na to wezwanie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało po­
lecenie no politycznych władz we Lwowie i Czer- 
niowcach, aby na czas trwania cholery w Rosyi, 
zakszano roDoraikom rolnym przekraczać granicę 
rosyjską, jakoteż wzbroniono tłumnego udziału w 
pielgrzymkach, larmarkach i t. p. w Rosyi.

Zarządzono także, aby zapobiedz tłumnym od­
wiedzinom żydów rosyjskich u rzekomo cudow­
nych rabinów w Galicyi i Bukowinie, a zarazem 
wydano obostrzone przepisy o oglądaniu zwłok w 
obu krajach.

M i r a  „ M m  M o r a f
W iedeń , 29 lipca.

(§) Hr. Taaffe bawi obecnie w Ischlu na d w o ­
rze cesarskim. Mają tam zaoaść ważne postano­
wienia. Jakiego rodzaju one będą, o tem na ra­
zie milczą dzienniki, donoszące o tem. Można się 
jednak domyśleć, o co głównie chodzi. Lewica 
pokłada w hr. Taaffem zaufanie i na tej podsta­
wie głosowała za ustawami walutowemi. Łatwo 
zrozumieć, co w aanym razie znaczy .zaufanie*. 
Jes t  ono równoznacząeem z dalszem przeprow a­
dzeniem ugody niemieeko-czeskiej. Hr. Taaffe jest 
w pełnem znaczeniu , CuraGsr*:* nie chce on a 
zresztą i nie może przyjąć od lewicy usługi bez 
zapłaty, a ta ostatnia jest właśnie podjęciem dzie­
ła ugodowego. Pierwszym ku temu krokiem b y ­
ło zwołanie komisyi dla. rozgraniczenia językowe­
go w Pradze, dalsze kroki przedsiębierze on obe­
cnie w Ischlu. Nie można przypuszczać, żeby 
hr. Taaffe dążył do przeprowadzenia ugody tylko 
w drodze administracyjnej z pominięciem sejmn 
czeskiego.

Stałoby to w rażącej sprzeczności z oświad­
czeniem ministra sprawiedliwości, złużonem pod­
czas rozprawy w Izbie poselskiej nad sprawą 
wekelsdorfską. Hr. Schónborn uzasadniał wów­
czas prawowitość swego postępowania przy two­
rzeniu nowego niemieckiego powiatu sądowego 
w Wekelsdorfie odnośnemi uchwałami sejmu cze­
skiego. Teraz chodzi o tworzenie dalszych takich 
powiatów, a co do tych sejm czeski żadnej nie 
powziął uchwały. Otóż hr. Taaffe potrzebuje po­
parcia koiony, a ż e b y  m ó g ł  w t e j  s p r a -

P A N N A  Z O F I A .
P O W I E Ś Ć
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VI
Powrót na peDsyę odbył s!ę dla Zosi we­

soło — w towarzystwie Gucia Dymeckiego, któ­
ry również na pensyi, chodząc do szkół, nauki 
pobierał. Pochlebiało jej to, że przemawiał do 
niej: „Panno Zofio*, chętnie też z nim m ó­
wiła.

Tym samym pociągiem jechał i Grześ Szyszko, 
ale w innej klasie. Pokazywał się na stacyach prze 
stankowych. Zosia go pierwsza zoczyła

—  0!... pan Grześ... synowiec księdza probo­
szcza....

— Zna go pani?...
—  Tańczyłam z nim....
— O?.. Dokąd-że on jedzie?...
—  Do uuiwersytetu... student....
— Student., proszę....
— Pan będzie także studentem?... — zapy­

tała.
— Na jakiś czas, panno Zofio... A mówiłem 

pani, że pojadę za granicę....
—  Tak.... przypominam sobie ... Gdzieś, tu czy 

zagranicą będzie się pan socyologii uczył?...
— J a  już socyologię umiem., na wyrywki... z 

początku i z końca....
—  U nas jej na pensyi, zdaje się, nie uczą....
—  I u nas nie uczą .. Ale to nauka taka, 

której się uczyć nie potrzeba... Nauczy się jej 
pani, tak jak ja się nauczyłem.... To nauka taka 
samL, jak ślizganie się po lodzie.... Ślizga się 
pani ?...

—  Nie... —  odpowiedziała, patrząc w okno. 
Zajmował ją Grześ, który przechadzając się z

miną butną przed stacyą, zawzięcie papieros pa­
lił i wielkiemi kłębami dym z ust puszczał. N a ­
gle pobiegł. Odgłos dzwonka spędził podróżnych 
z przed stacyi. Pociąg mszył.

— 0, jakżebym chciała socyologii się nau­
czyć !... — odezwała się po chwili, gdy się po­
ciąg w biegu znajdował.

Gucio jej coś na to powiedział, lecz huk, jaki 
wydawały wagony, słowa jego głuszył. Prawił 
jej coś o naiwartości o najemnictwie, o kapitale 
chwytała wyrazy, ale sensu uchwycić nie mogła, 
powzięła jednak, wielkie o mądrości Grzesia wyo­
brażenie.

Ze staeyi na stacyę pociąg dolaił na miejsce. 
Na dworcu na Zosię czekała panna Ludwika

—  Cóż, bawiłaś się dobrze?...
— Doskonale...
Zapytaniem tem zaczepiła ją  pani Wine, pani 

Błocka, każda nauczycielka, każda służąca i każ­
da prawie koleżanka.

Pannie Ludwice i pani Blockiej musiała przy- 
tem o pannie E»,ie opowiadać.

Na pensyi tryb życia i porządki, jakie zosta 
wiła, takie znalazła. Zmiana nie zaszła żadna 
Lekcye się rozpoczęły i odbywały regularnie; w 
klasie panował spokój pomimo, że pani Wine nfe- 
Dokoiła od czasu do czasu. Ponieważ jednak tra 
fiało się to rzadko, więc się panienki powstrzy­
mywać zdołały tem bardziej, że pamiętały o da- 
nem pannie Ludwice przyrzeczeniu; co się zaś 
tyczy wyrazu nieprzyzwoitego, wymawiania onego 
wystrzegały się, lak ognia. Ale —  licho w końcu 
skusiło Okazyę nastręczył wypadek. Ktoś w kla­
sie podłogę i ścianę zlał atramentem tak, że się 
zdawało, jakby to było zrobione umyślnie. Zbytek 
taki wymagał skarcenia a skarcenie wymagało 
wyszukania winowajcy. Pani Wine zarządziła do­
chodzenie. które nie sprowadziło rezultatu pożą 
danego. Z panienek nie przyznawała się żadna i 
przypuszczać nawet można było, że się żadna

występku tego nie dopuściła — że był to zbytek 
nie pensyonarski, ale służebny. Pomiędzy służą 
cemi krążyły niechęci i zawiści. Pani Wine jednak 
przypuszczenie to usuwała ua stronę z obawy, 
ażeby w razie, gdyby nie było trafnem, nie pu­
ścić winy bezkarnie. Dochodziła więc i znudziła 
a podrażniła dziewczynki, które się na nią przed 
panną Ludwiką żaliły.

— Czpgo pani Wine ch ce !.. Czego się pani 
Wine czepia!... — skarżyła się ta i owa.

— Jeżeliś niewinna, cóż ci to szkodzi, że na 
zapytania pani Wine odpowiadasz!.. Bylebyś praw­
dę mówiła... —  powiadała panna Ludwika każdej

Uspokajało to ! spokój byłby nienaruszony po­
został, gdyby dozorczyni puściła była rzecz w 
niepamięć. Wydało się jej jednak, że sprawę tę 
zamknąć należy nauką moralną. Wystąpiła przeto 
z przemową. Przemówiła raz, przemówiła po raz 
drugi, przemówiła po raz trzeci, za każdym ra­
zem akcentuiąc występek coraz to mocniej’ i szpi­
kując przemówienie wyrazami „moje kooochane* 
lub „moje drooogie dzieci* coraz to gęściej. Za 
trzecim razem słyszeć się nagle dało z ławek 
wyśpiewane przeciągle: „ooo“. Zawtórowało ono 
głosce „o“ w wyrazie „kochane* i, jak skoro się 
odezwało, natychmiast się zerwała burza śmiechu.

— Cha cha cha!.. Cha cha cha!...
Pani Wine z otwartą gębą, ze sfałdowanemi 

brwiami i z na pół podniesioną ręką osłupiała.
Śmiech wrzał. Panieuki się pokładały, głowy 

pod pulpity chowały, usta dłoniami i chusteczka 
mi od nosa zatykały — nic nie pomagało.

Wreszcie zabrzmiały wyrazy:
—  Panna Zofia Rzemuskal...
Ucichło.
—  Proszę na środek 1...
Zosia, mocno zmięszana, wyszła z ławki.
— A co!... przyznasz się i teraz? . Może się 

zechcesz nie przyznać?... co?... Słyszałam !... Wiem 
już, kto zgorszenia przykład daje i nie zaręczę 
czyś me ty klasę atramentem oblała!.. Pfe !...

wstydź się!... Jesteś dziewczyna niegrzeczna, nie­
przyzwoita źle wychowana!... jesteś zgorszeniem!... 
jesteś owcą parszywą!...

Łzy dziewczynce dn oczu nabiegły —  w plącz 
uderzyła.

- -  Płacz, o! płacz... — mówiła, przeszywając 
Zosię wejrzeniem i wskazując juj miejsce osobne, 
dodała tonein rozkazującym — Siadaj lam, na 
s tron ie!... nie wartaś razem z koleżankami sie­
dzieć ..

Następstwo tej sceny wyraziło się chorobą Zo­
si, której płacz nie pozwolił doczekać końca le- 
kcyi. Z klasy ją sama pani Wine wyprowadzić 
musiała. Lekarz ro^poznaz w niej silną gorączkę.

Sprawa ta wytoczyła się przed panią Błocką.
— Pani się aniosłaś... —  rzekła dyrektorka 

do pani Wine.
— Uniosłam się?... Nigdy w świecie!... Ja 

przecież przez lat dwadzieścia nabrałam więcej 
w obchodzeniu się z dziećmi doświadczenia, ani 
żeli jakieś tam panny...

Usta jej di gały, gdy wyrazy powyższe wyma-

— Ja... ja... Jakieś za mną przemawiają zasłu­
gi większe trochę, aniżeli..

— Proszę pani... —  przerwała Dani Biocka, 
domyślając się, na co się zanosi. —  Życzę sobie i 
wymagam, ażeby się to więcej nie powtarzało... 
Dzieci dziećmi... to uwzględniać należy...

— Ale tolerować nie można dzieci, co zgor­
szenie szerzą... Mała Rzemnska nieznośną się 
stała...

— Pani przecież me zechcesz ażebym ją dla 
swawoli dziecinnej, z pensyi wydaliła...

— Nie... zapewne... ale... Ale ja z nią sobie
z mą jedną rady dać nie m ogę..

—  Więc ją przydzielę do panny Ludwiki Nie 
zajmuj się nią pani..

Przy słowach tych oczy pani Wme zabłyszeza- 
ły, a po ustach przewinął się uśmiech złośliwy.

Zosia nie wyszła na tem dobrze, że dla niej
p a n  Błocha wjjątkową do pewnego stopnia u­

tworzyła sytuacyę. Pani Wine miała do niej p re ­
te n s ję ;  co zaś gorzej, pretensyą tą podszywała 
podejrzenie, zwrócone ku pannie Ludwice roz­
szerzone następnie La inne nauczycielki. Pani 
Wine dosLzegaia intrygę, mającą ją za przed­
miot. Z powodu tego wszczęły się na pensyi wi­
chrzenia, znajdujące swój wyraz w przymówkach, 
przycinkach i przekąsach, krążących po salach i 
korytarzach, przy śniadaniach obiadach i wiecze­
rzach, na spacerach, w klasacn nawet i odbijają­
ce się ujemnie na uczennicach.

Przyczyna wyszła od Zosi Rzemnskiej.
Zosia, dziewczynka dwunastoletnia, została w 

to wplątaną i odczuwała na sobie tarcie, nie ro­
zumiejąc "fioła o co chodzi. Co do winy. do tej 
się przyznawała. Nie ona że to wyraz nieprzy­
zwoity najnierwsza wymówiła? — nie ouaż owo 
r ooo* nieszczęsne zaśpiewała?... — No i karę za 
to odniosła. Czegóż chcieć więcej !...

Chłopcy dwunastoletni rozumują już, — nie do- 
piorot dziewczynki. Zosi ao umysłu nawpadałc 
pierwiastków do rozumowania sporo i pierwiastki 
te fermentowały, wsiąkaiąc w siebie zaczyny, na- 
pływaiące zewsząd. Do tego przybyło osnute o- 
koło osóbki jej wichrzenie pani Wine.

—  A... wiem ia... — powiadała ta ostatnia o- 
sobom, co jej stronę biały — wiem ja, co tu się 
święci... Mała Rzemuska bogata i dlatego dla niej 
wyjąteczki się robią. U mnie nie ma pomiędzy 
bogatenr a ubogiemi różnicy... U mnie wszystko 
jedno... O ! bo ja... ja... j a ..

Na nieszczęście „ja* ogromną w niej odegry- 
wało rolę i, ponieważ się jej wydało, że jest ono 
przedmiotem knowań podstępnych, doprowadziło 
ją  do spłodzenia awantury. Powściągała się dłn 
go — dwa lata całe. Nie wytrzymała w końcu 
zwłaszcza, że się pod rękę nawinęła Zosia

(0. d. n.)
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w i e  d z i a ł a ć  z a  p o m o c ą  s e j m u .  W da­
nych stosunkach nie może on w sejmie czeskim 
pozyskać dla ugody innego stronnictwa, ,jak tylko 
czeską szlachtę konserwatywną. Korcna może 
w tym kierunku wywrzeć wpływ rozstrzygający, 
a że na czeską szlachtę zagiął prezydent gabine­
tu paroli, dowodzi tego złożenie mandatów po­
selskich do sejmu czeskiego ze strony tak zwa­
nej grupy „księcia W indischgraitza“ .

Jest rodzaj „słówka do czytelnika". Albo cze­
ska szlachta konserwatywna pójdzie w myśl ży­
czenia rządu, albo też będzie ona przez „grupę ks 
Windischgraetza" w tej lub owei formie zasza­
chowaną. W takich machinacyaeh jest przecież 
hr. Taaffe mistrzem, czego już nieraz mieliśmy 
dowody. lanego zwrotu przypuszczać nie może­
my. Gdyby bowiem prezydent gabinetu dążyć 
miał istotnie do dalszego przeprowadzenia ugody 
li tylko w drodze administracyjnej z pominięciem 
sejmu, wówczas nie pozostawałoby hr. Schónbor- 
nowi nic innego jak pcdać się do dymisyi.

„Święte prawosławie*4 w ziemiach 
polskich.

(C iąg dalszy.)
Z tak n wrogami walczyć musi prawosławie 

w ziemiach polsKich. Szczęściem, że ma rząd, 
który go broni i o dobrze jego pamięta. Najpierw- 
szem tem dobrem są prawosławne świątynie, W 
kraju zachodnim są to przybytki nie tylko czci 
bożej, ale i moralności moralnego apostolstwa. 
W latach 1888 i 1889 w eparchii litewskiej wznie­
siono nowych cerkwi 7, a zamierzono budowę 
4 :  w Rakiszkach. w Nowem Mieście w Janowie 
i w Szkudach —  wszystko w gub. kowieńskiej. 
W gub wołyńskiej' stanęło nowych cerkwi 33; 
szesnaście postanowiono zbudować w latach na­
stępnych. Nie dobrze dzieje się w Mohylewskiem 
Tam, dla braku środków, przez całe dwa lala 
wzniesiono zaledwie pięć cerkwi. Byłoby lepiej, 
gdyby nie żydzi, którzy obdzierają lud W Miń­
skiem poświęcono 1 1 nowych cerkwi. O innych 
eparchiach i guberniach w ziemiach Rzeczypospo­
litej sprawozdanie wcale nie wspomina. Można 
więc powiedzieć, że kielnia i kropidło rosyjskie 
w nich próżnowały.

Nie może się Pobiedonoscew nachwalić owych 
szkół cerkiewnych, przeciwko którym bnntnją ro 
dziców katolickich katfoliccy księża. A za co? Z 
jakiej racyi ? Posłuchajmy sprawozdania: „W szko­
łach cerkiew uo-prawosławnych pasterze (popi), 
występują jako nauczyciele prawd wiary i budo­
wniczy fundamentów cerkwi prawosławnej. Dzieci 
uczą się tu t w a r d o  i prawidłowo modlitw pra 
wosławnych i zapowiedi i stąd roznuszą je pu 
rodzinach i tym sposobem okazują się bardzo do­
brem i przewodnikami oświaty duchowne] w ma 
sach ludowych (str. 150). Gdy dziecko prawosła­
wne wnosi swoje prawosławie w szkole nabyte 
w rodzinę prawosławną, jest takt prosty religij­
ności płynącej naturalnem korytem; ale gdy dziec­
ku katolickiemu pop wszczepia w szkole prawo 
gławie i tak wszczepione wnosić jeszcze każe w 
rodzinę katolicką — jest to akt ciemięstwa ja 
kiego jnż dziś nie dopuszcza się żadne państwo 
ńa świecie, akt tem niegndziwszy, że najświętszy 
synod szkoły ludowe świeckie, w których słucha­
nie prawosławia nie jest ohowiązkowem dlawszyst 
kich uczniów, coraz bardziej zamienia na swoje 
popie, uzbrojone w przywilej nauki prawosławnej, 
a szkoła poisKa, katolicka, jest oddawna wyklęta 
księdzu nie wolno religii nawet w domu swym 
nauczać, za nauczanie czytania i pisania po poi 
skn — wszyscy przykładający choćby najmniej 
rękę do tego przestępstwa ulegają ciężkim pie­
niężnym karom i prześladowaniu przez policyę.

Ci rozbójnicy, mordujący dzieci polskie — 
wiedzą, jak dzielną jest dla nich maczugą szkuła 
cerkiewna, w państwie, które innej nie da|e. a 
samą literę polską ściga surowemi karami. To 
też rzucdi się do zakładania tych rzeźni, szkoła­
mi nazywanych, z gorliwością, jakiej wydział o- 
światy w rządz:e trzymająrym się tylko ciemnota 
w żadnym innym zgoła kierunku nie rozwiuął. 
Na ziemiach polskich za Bugiem i Niemnem w 
szesciu eparchiach prawosławnych Litewskiej. 
Mińskiej, Połockiej, Mohylewskiej, Wołyńskiej i 
Podolskiej było ich już 4.713, wraz ze szkołami 
czytania, niższemi w hierarchii od cerkiewnych 
ale prowadzonemi również przez popów osobiście 
lub pod nadzorem.

Lud rusiński niechętnie patrzy na te szkoły,

których cel przeważnie polityczny żywotnym jest 
tylko tam, gdzie są do nawrócenia dzieci kato­
lickie, —  używane przez popów nawet do po­
sługi w cerkw iach!

Na Podolu nie chcą włościanie dawać pienię­
dzy, mówiąc, że skoro batiuszka (pop) posługuje 
się ich dziećmi w miejsce djaków, niechżeż im 
płaci —  jak djakom (str. 151) — nie chcą, ale 
dają, bo Rosya nie byłaby Rosyą, gdyby było 
inaczej. Pop, sam będący tylko urzędnikiem cara. 
zbyt silnie opiera się na żandarmie i czynowuiku, 
aby nie miał otrzymać zawsze tego, czego po­
trzebuje i chce.

Wymienia następnie nadprokurator monastery 
prawosławne w zabranym krajn. Nie wiele ich 
wprawdzie, ale za to dobre, gorące, żarliwe.

W eparchii wołyńskiej, prócz ławry poczajew 
skiej —  wydartej Bazylianom w roku 1832 — 
jest jeszcze sześć zakonów męskich i trzy feii 
s k ie : w Litewskiej 7 męzkich i 2 żeńskie, w 
Mińskiej 4 męskie i 1 żeński, w Mohylewskiej 
7 męskich i 5 żeńskich, w Podolskiej 6 męskich 
i 4 żeńskie, w Połockiej 4 męskie i 2 żeńskie — 
ogółem 52.

Chwali się sprawozdawca, że w Mińskiem do 
monasteru w Sadanie gromadzi się. na pielgrzym­
kach dnchownych wielu katolików, zwłaszcza ko­
biet, które nawet spowiadają się u mnichów 
wyższych (hieromonachów) i przyprowadzają ze 
sobą swe dzieci. Też samo dzieje się w Sfucku. 
w monastyrze Trójcy świetei, toż samo w Bia- 
łyniczach w Mohylewskiem. Nie mało też kato­
lików było na pielgrzymkach w Poczajowie. S a ­
ma instytucya pielgrzymek kwitnie głównie w 
3 eparchiach: Mohylewskiej, Mińskie) i Połoc­
kiej — zatem, na Litwie; nie kwitnie na 
Rusi.

Tu tylko Kijów przyciąga, a płyną do niego 
tłumy z całej Rosji. (0. d. n.)

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 30 lipea.

W sejmowym klubie czeskich postów z wiel­
kiej własności objawiła się w ostatniej sesyi 
scimowej różnica^ zdań zasadniczej natnry. 
W sprawie przedłożeń ugodowych uchwalił, jak 
wiadomo, klub ów głosować za odroczeniem 
obrad i w tym duchu złożył deklaracyę w ko 
misyi ugodowej. Uchwała ta nie zapadła jednak 
jednogłośnie w klnbie, lecz opozycya zsolidary- 
zowała się z większością. Obecnie członkowie 
klubu którzy wówczas należeli do mniejszości, 
złożyli, jak donosi Poliłik, mandaty poselskie. 
Marszałek krajowy miał na razie wstrzymać się 
z ogłoszeniem rezygnacyj w nadziei, że uda się 
rezygnujących nakłonić do zatrzymania manda­
tów.

Poliłik dowiaduje się z - W i e d n i a ,  że człon 
kowi; klubu zjednoczonej lewicy niem eckiej m a­
ją otrzymać wyższe odznaczenia. Według tego 
doniesienia p P l e n e r  ma zostać tajnym radcą. 
Organ stareczeski przypuszcza jednak, że te o d ­
znaczenia nie zaspokoją zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej, która nie przestanie nadal dążyć do 
nowych zdobyczy na rzecz N i e m c ó w .  Tak 
pochiebnem mniemaniom nie cieszą się wszyst­
kie kluby parlamentarne.

Z  A nylii
Dzienniki angielskie podają listę członków no 

wego parlamentu według zawodów. Pokazuje się 
z niej, że w Izbie gmin zasiada: 31 baukierów 
i finansistów, 143 adwokatów, 13 piwowarów i 
Jystylatorów, 2 budowniczych, 15 właścicieli ko­
palń węgla kamiennego, 8 dyplomatów, 9 ieży 
nierów, 6 agentów rolniczych , 10 fermerów, 83 
właścicieli dóbr, 10 właścicieli hut żelaznych 
15 urzędników stowarzyszeń rzemieślmczych, 57 
fabrykantów, 10 lekarzy 55 kupców, 1 b. du­
chowny, 55 publicystów i właścicieli dzienników, 
35 synów lub braci paiow, 18 rentierów, 19 
armatorów i budowniczych statków, 21 prawni 
ków, 4 meklerów 9 profesorów uniwersytelu i 
13 deputowanych, mających różne inne zawody. 
Armię lądową i marynarkę reprezentuje w parla­
mencie: 20 kapitanów, 4 pułkowników, 8 pod­
pułkowników, 10 poruczników. 3 generał-porn • 
czników 1 generał-major, 4 majorów, 2 komen 
dantów Joty, 1 kontr-admirał. Razem 669 człon­
ków. Większość stronnictwa liberalnego w parla­
mencie obliczuna na 42 głosów, zmniejszyła się

0 jeden głos, w miejscowości bowiem Grenock 
zwyciężył kandydat unionistów.

Powszechnie w Anglii tbecnie głoszą, że kró­
lowa Wiktorya nadać ma teraz Salisburemu ty ­
tuł książęcy. Będzie to łaerodzący balsam po do­
znanych klęskach.

Gladstone zmordowany walką wyborczą ma 
być nieco chory i nic dziwnego, liczy bowiem 
dzisiaj z górą lat 80, a w pracy parlamentarnej 
prześciga niejednego ze swych młodych towa 
rzyszy.

Z  B u łg a r y i
Agence Balcanaue  ogłasza następujący komu­

nikat: „Twierdzenie Journal de St. PeUrsbourg 
jakoby tutejszy sąd wojenny w sprawie o zamor­
dowanie Belczewa opierał się na s f a ł s z o w a ­
n y c h  d o k u m e n t a c h  jest zrayśtone w z ł o ­
ś l i w y m  z a m i a r z e  w p r o w a d z e n i a  w 
b ł ą d  o p i n i i  p u b l i c z n e j  Wyrok sędz ów 
zapadł niezależnie od kwestyonowauych doku­
mentów, które nie mogły mieć żadnego wpływu 
na przebieg procesu, ponieważ nie były dołączo 
ne do aktów procesu i n i e z n a n e  b y ł y  s ę ­
d z i o m .  Natomiast rewelac-ye, znajdujące się 
w dzienniku Milarowa, reprodukowane w oskar 
żeniu i na publicznych posiedzeniach sądu przez 
oskarżonych potwierdzone, posiadają dostateczną 
moc dowodową.11

Następnie komunikat wyłuszcza intrygi, do 
wiedzione sądownie na podstawie tych dokumen­
tów i tak dale) p isze :

„Co się zaś tyczy zakwestyonowanych doku­
ment .w z tajnych archiwów dyplomacji rosyj­
skiej nie zastały one wymyślone ze względu na 
proces, lecz zakomunikowane zostaiy p r z e z  p e ­
w n e g o  u r z ę d n i k a  r o s y j s k i e g o  i podane 
w dz.ennikach. Wypadki ubiegłe stwierdzają jak 
najzupełniej prawdziwość rewelacyj, zawartych 
dokumentach, a także stwierdzają fakt, że książę 
F e r d y n a n d  u z n a n y  b y ł  p r z e z  R o s y ę  
z a  w y . ę t e g o  z p o d  p r a w .  Dziennik Mi Iwo 
wa staDowczo potwierdza ten fakt. Komunikat 
odwołuje się w ktńeu do bezstronności opini: 
Europy."

Kwesty a marokańska
Nowe, nieco egzotycznie brzmiące trójprzymie­

rze jest w zawiązku. W tych dniach zaatarmowa 
ła opinię publiczną i prasę całą wiadomość na 
desłana z Tangeru o projektowanem przymierzu 
rosyjsko francusko marokanskiem. Po nieudanej 
misyi posła angielskiego Smitha w Fezie i doko- 
nanem przezeń zerwaniu stosunków dyplomaty­
cznych, postanowił podobno sułtan marokański 
zupełnie się prddać opiece F ran c j i  i — Rosyi i 
w tej myśli zażądać od cara wysłania do Maroir- 
ko osobnego posła rosyjskiego, aby tenże w po­
rozumieniu z posłem faanenskim mógł zupełnie 
pozbyć się wpływu innych państw, a mianowicie 
Anglii. Wiadomość powyższa wywołała naturalnie 
w Anglii i w idących z nią w polityce marokań­
skiej ręka w rękę Niemczech wielką sensacyę. 
To też prasa konserwatywna w Anglii i prasa 
wszelkiego odcienia politycznego w Niemczech 
bije dzisiaj na alarm z powodu zagrożonych inte 
resów niemiecko angielskich w Marokko. Konse- 
kwencyą nowo przez sułtana zainaugurowanej po 
lityki byłoby zupełne osłabienie wpływu Anglii
1 Niemiec w Afryce i paraliżowanie wszelkie; po­
dejmowanej przez oba państwa akcyi w afrykań­
skiej polityce kolonialnej tak jak to już obecnie 
obuwia się w dziedzinie polityki wschodniej, w 
której Francya z Rosyą postępują ręka w rękę. 
Dla tego, woła prasa niemiecka, niechaj państwa 
intereresowane zawczasu starają się powstrzymać 
zbliżające się widmo aliansu francusko-rosyjsko- 
marokańskiego a sztuka dyplomatyczna państw 
zagrożonych tym związkiem dołożyć powinna jak 
najgorliwszych starań, aby zapowiedziany alians 
nie przyszedł do skutku.

KroniUa.
K r a k ó w , 30 lipce.

Troska o zdrowotność i czystość domów ni­
gdy tak żywo nie objawiała się u mieszkańców na­
szego miasta, jak obecuie. Fizykat miejski literalnie 
zasypany jest doniesieniami stron prywatnych o nie 
porządkach i nieczyat ściaoh w poszczególnych do­
mach. W myśl swego poprzedniego ogłoszenia ma- 
gistiat poleca niezwłocznie komisarzom obwodowym 
badać stan rzeczy na miejsen i zarządzać usunięcie

nieczystości. W wielu wypadkach uderzającego i ka 
rygodnego niedbalstwa pociągnięto właścicieli do 
mów do odpowiedzialności, a nawet skazano na 
grzy WDy.

Zipisując z zadowoleniem objaw powyższy, zwia 
camy uwagę, że w obecnych groźnych stosunkach, 
wob-c zwiększającej się i stale ku nam posuwającej 
epidemii, gorliwość a nawet pedanlerya organów 
miejskich nigdy nie może być uważana za przesa­
dną. Szczegółowej pieczołowitości władz polecamy 
dzielnicę Kazimierz, gdzie miejscami bez bliższych 
wskazówek i doniesień sama zabijająca woń na uli­
cach doprowadzi komisaizy do źródeł nieczystości.

Skraplanie ulic wodą nie odbywa się tak ener­
gicznie i gorliwie, jakby tego ze względu na panu­
jący upał i posuchę wymagać można. Szczególniej­
szą opieką w tym względzie otaczaue są ulice w 
śródmieściu, podczas gdy po za plantacjami ruchli­
we i ludne arterye ruohu, jak ulice: Lubicz, Ko­
pernika, Wielopole, Starowiślna, Dietlowska, Długa 
Kleparz i t. p.. po parę dni czekają na beczkowozy. 
Ze względu, iż skrupianie nlic jest jedoym z kardy­
nalnych warunków czystości i porządfeu i należeć 
winuo do programu akcyi anticholerycznej, prosi­
my w imieniu mieszkańców o rozwinięcie w tym 
kierunku większej gorliwości.

Komisya teatralna na posiedzeniu, odbytem 
w^zotaj, uchwaliła odlać robotę świeczników do no­
wego teatru krakowskiego firmie J a k u b o w s k i  i 
J a r r a  za sumę 15.100 złr. Świeczniki wykonane 
będą z mosiądzu i pozłacane, a szczegółowych ry­
sunków ua pojedyncze działy i ornamentacye do 
starczy p. Zawiejski.

Szczegóły owacyi dla E. Jeiinka, urządzonej 
przez gości zakopańskieb dnia 25 b. m., podaje K u ­
ry r Zakopiański w nnmerze 2 swego wydawni­
ctwa.

Aires, — którego doslowDe brzmienie znane czy­
telnikom N. Reformy, — wypisany na kartonie, 
m!ał z lewej strony jako winietę rysunek wykonany 
piórem przez Walerego Eljasza. Rysunek wyobraża 
stojącego na szczycie wysokiej góry mężczyznę w 
polskim stroju, z chorągwią w rękn. Całość podar­
ku lob ła bardzo miłe wrażenie.

O godz. 8 wieczorem wprowadzono gościa na sa­
lę, zapełnioną tłumem publiczności, a szczególnie 
płcią piękną. Adres, którego Jelinek z widocznem 
wysłuchał wzruszeniem, odczytał Walery Eljasz. 
Gdy następnie wręczono gościowi upominek, ozwały 
się gromkie okrzyki „niech zyjo“ i „wa zdar", a 
w sali zapanował ruch nie do opisania. Każdy się 
tłoczył ku miłemu gościowi, aby zacną dłoń jego 
nściskać. Nie łatwe to jednak byłe zadanie, bo naj 
c ekawszy na świecie żywioł — panie — tak tłumnie 
otoczyły Jeiinka że dalej stojącej publiczności nie 
podobna było ku niemu postąpić. Za owacyę po­
dziękował Jelioek długą i piękuą przemową. „Na 
tyle sympatyi waszej — rzekł — nie zasłużyłem, 
ale przyjmuję ją z wdzięcznością, jako objaw miło­
ści do bratniego narodu czeskiego".

Po skończonej przemowie, która na słuchaczach 
głębokie wywarła wrażenie, cały tłnm pospieszył 
na łąkę, gdzie przy sztneznem oświetlenia odbył się 
oryginalny tanieo góralski, zwany „zbójeckim". Je- 
linek z wielkiem zadowoleniem przypatrywał się wi­
dowisko. Na obchodzie widzieliśmy także Henryka 
Sienkiewicza, który usiadłszy na trawie obok tań­
czących górali, długą chwilę im się przyglądał z 
wdocznem zajęciem.

Po skońezenin tańców na łące, grono najbliższych 
znajomych zaprosiło miłego gościa na skromną ucztę 
do sali kasynowej, która wśród serdecznych toastów, 
góralskiej muzyki i tańców do północy się przeoią- 
gDęła.

Na drugi dzień odjechał Jeliuek ua Kraków do 
Moraw.

Zmarli. Kajetan G r y g l e w s k i ,  żołnierz wojsk 
polskich z r. 1831, obywatel dobrze zasłużony oj­
czyźnie, przeżywszy 96 lat, zmarł w Krośnie.

Z Uniwersytetu. Pp. Zygmunt B e r g e r ,  rodem 
z Mogilan w Gtlicyi, Stefan Józef Kazimierz Nałęcz 
T a ń s k i ,  rodem z Olszanicy w W. Ks Krakow- 
skiem i Stanisław Mikołaj P i e t r a s z k i e w i c z ,  
rodem z Ilusanowki na Podo’u, otrzymali na 
tutejszym uniwersytecie stopień drów praw.

0 cnodnik kamienny na narożniKn, łączącym 
ulicę Starowiślną z nową szkołą ludową p^zy nlicy 
Dietlowskiej, kołatają od czterech lat bez skutku 
mitszkańoy dotycząoej dzielnicy. Słusznemu żądaniu 
temu jednak bu iownictwo miejskie, mimo naglącej 
potrzeby, nie chce uczynić zadość. Sądzimy, że obe 
cnie po ukończeniu budowy szkoły i wobec zamie­
rzonego jej otwarcia w jesieni, nie będzie magist-at 
dłużej wyczerpywał cierpliwości mieszkańców i nie 
pozwoli, aby dziatwa szkolna bruęła w błocie i wy­
kręcała nogi na sterczących kamieniach.

W ogrodzie strzeleckim jutro w niedzielę pod­
czas koncertu muzyk1 wojskowej 13 pułkn odegra 
kapelmistrz Hock: Mascagniego „Cavalleria rusti 
eana", Schubert Liszt „Der Erlkiinig" i Hock „Echa 
lat minionych". Początek o godz. 4 po południu.

Wypadki W mieście. Dzisiaj rauo zgłosił się do 
stacyi Tow. ratunkowego Józef Macała, doróżkarz, 
którego przy kopen Kościuszki kopnął koń oficerski, 
skutkiem czego odniósł złamanie kośoi goleniowej. 
Chorego opatrzono.

Koło południa wezwano dzisiaj pngotowie Tow. 
ratunkowego do restanracyi „pod Metzem", gdzie 
zastano Grzegorza Konofałę z odstrz-lonemi ostatnie- 
mi częściami trzech pierwszych palców ręki lewej. 
Uszkodzenia tego doznał wskutek eksplozji patronu 
wojskowego.

Przemówienie posła Szczepanowskiego do zgro­
madzonej publiczności podczas poehodn z pochodnia­
mi, opisanego wczoraj przez naszego korespondenta, 
uzupełniamy uastępującemi szczegółami.

Pos. Szcz. podziękowawszy za owacyę oświadczył, 
że przyjmuje ją nie jako owacyę dla siebie tylko, 
ale dla tycb wszystkich, którzy na jakiemkolwiek 
polu pracują dla dobra narodn. Naród do podaie- 
sieifa się swego ma dwie drogi: orężną i ekono­
miczną. Dziś ta ostatnia dioga nam pozostała i na 
tej też prowadzimy walkę, a wierzcie mi panowie, 
że gdziekolwiek jest Polak, który odznacza się czem- 
kolwiek, z pewnością istnieje w nim myśl polska i 
on pracuje dla narodu. Słowo bez czynu jest tylko 
wyrazem rozpaczy, ale to nie jest jeszcze praca. 
P r a u y  n a m  t r z e b a ,  bo w niej przedewezystkism 
przyszłość narodu. I w to wierzcie panowie, że na 
wielkich obszarach naszej ziemi wszędzie żyią lu­
dzie. przejęci ta myślą, że przyszłość narodu nasze­
go w pracy i że naród, który nmie pracować, umie 
także zwyciężać i zwyciężyć musi. Jako objaw i 
przejęcie się tą myślą, przyjmuję tę dzisiejszą Owa­
cyę. za którą raz jeszcze panom dziękuję.

Na bankiet dla Szczepanowskiego nadszedł te­
legram następujący: „Będąc przeszkodzuny sprawa­
mi mego zawodu, biorę udział sercem i duchem w 
dzisiejszej uroczystości, oddania czci i hołdu zacne­
mu naszemu koledze obywatelowi St. Szczepanow- 
skiemu za jego przemówienie w parlamenoie austrya- 
ckim, w ezczególnośni zaś za odprawę, daaą Va- 
szatyemu, w której jako dobry patryota podniósł i 
zaznaczył dobitnie tradyoye i męozeństwa narodu 
polskiego, przypomiuająo EuroDie losy naszej Ojozy- 
zny i p r a w o  n a t u r a l n e  j e j  do o d r o d ź  e- 
n i a. Niech nam żyje ua chwałę i pożytek Polski! 
oby znalazł w kołach parlamentarnych jak najwię­
cej naśladowców." Inżynier Dłvgoseewski (członek 
lwowskiej Izby handlowo przemysłowej).

Samobójstwo. Na strzelnicy miejskiej we Lwo­
wie onegdaj rano odebrał sobie życie wystrzałem i  
rewolweru mrody mężczyzna, którym, według kartki 
przy nim znalezionej, miałby być Józef S t e f a ń ­
s k i ,  subjekt handlowy, 28 lat liczący, z Krakowa 
tam przybyły.

Z Oświęcima piszą nam: Wczoraj odbył się n 
nas pogrzeb ś. p. Feliksa S z y b a l s k i e g o ,  który 
we wtorek dnia 26 bm. podczas mszy św. w tutej­
szym parafialnym kościele na naar sercowy nagle 
żyoie zakończył. Zmarły jako długoletni urzędnik 
miejski dla swej prawości i pracowitośoi powszechnie 
był lnbianym, dlatego też w oddaniu mn ostatniej 
usługi tak miejscowa inteligeneya, jakoteż miesz izan- 
stwo szczery wzięło udział, a nad grobem do łez 
poiuezył każdego widok niezaopatrzonycb sierot, tu ­
dzież wymowne słowa pamięci zmarłego, poświęco­
ne prze’- ks. proboszcza Szczerbowskiego.

Do Krynicy przybyło od 15 maja do 18 lipca 
osób 2404, do Trnskawcs osób 716.

Wezwanie do powrotu. Następujące osoby, sa­
mowolnie przebywające za granicą, wzywane są, jak 
donoszą Warsz. gub uied., do powrotu: Michał 
Siemiątkowski 29 lat Jakób Dejker 38 1., Antoni 
Jankowski 42 1, Maryan Bukowsk' 40 1„ Walenty 
Głowacki 36 1., Maryan Kislewicz 35 1. i Katarzyna 
z Grzogoizewskich Brzozowska 57 1.

NOWO korony. Gdy Izba panów przyjęła w o- 
statniem czytauin przedłożenie walutowe, pospieszyli 
wszyscy ministrowie z gratulacjami do ministra 
skarbu dra Steinbaoba Ten dziękując, przyjmował 
życzenia, a potem wydobył mały pakieoik i poka­
zywał pierwsze egzemplarze już wybitych nowych 
koron srebrnych. Wszyscy z zajęciem ogląiUli nową 
monetę, która na oko przedstawia się znpełnie po­
dobnie jak obecne 25-oentó®ki.

Rozkochany uczeń, w  dniu 20 bm stawał w 
Wiedniu przed sądem karnym 1 6 -letni uozeń gi- 
mnazyum Otto Saihorn, który na kilka dni przed­
tem próbował 6Gzałem z rewolweru odebrać sobie 
życie. Satthr rn, uczeń 6 klasy gimnazjalnej, „prze­
jad ł"  z matematyki, dozwolono mu jednak na po-

M U R A W I E  W.
11 (Ciąg dalszy)

VII.
( Okólnik audyturyatu potów go — Liczb *. ofiar. — 
Prześladowanie p o za  buntem. — Zamachy na ka­

tolicyzm).

Ogólnej liczby ofiar dziś jeszcze oznaczyć nie­
podobna i u g d y  juz z zupełoą dolładnością ozna­
czyć nie będzie możua. Po ogłoszeniu „Pamię­
tników Murawiewa" w roku 1882. wydobyto 
z ministerstwa wojny notatkę statystyczną, nie- 
wiaiomo przez kogo i kiedy zrobioną. Szło pa- 
tryotom rosyjskim o pokazanie łagodnuści wielko­
rządcy litewskiego w porównania z takim Napo­
leonem III, który po zamachu grudniowym aż 
dwadzieścia ośm tysięcy robotników Paryża, 
Lngdunu i Marsylii wysłał do Kayenny, podczas 
kiedy Murawiew wszystkich podsądnyeh miał 
tylko 18.590, a gdzież tu porównać niewinne ru 
chy nliczne z r. 1851 ze straszliwemi czynami 
powstańców 1863 r . ! Ta notatka rosyjska, drwiąc, 
ze świata, zapewnia, że tylko 9361 ukarano, a 
9229 uwolniono bez kary, w liczbie ukaranych 
było tylko 128 rozstrzelanych i powieszonych 
972 zesłanych do kopalń, 1427 na osiedlenie w 
Syberyi, 345 do wojska 864 do rot aresztanckich 
1529 do gnbernij środkowych cesarstwa, wreszcie 
409t> osiedlonych na ziemiach skarbowych także 
w cesarstwie. Gdyby nawet cyfry te były praw- 
dziwemi to dla ocenienia ogółu strat potrzeba 
byłoby dodać do nieb jeszcze ofiary Kaufmanna. 
który aż do końca 1865 r. nie próżnował. Liczbę 
straconych zwiększają wszyscy mordowani bez po­
trzeby wojennej, owi rozbójnicy, zastępujący ro­

syjskim oficerom gwardyi zwierzynę po lasach; 
wszyscy paleni w chatach i po folwarkach, wszyst­
kie ofiary umyśln'e i bez celu bojowego wznie­
canych pożarow, jak n. p. w Siemiatyczach w pa­
łacu F enshaw ea ; wszyscy zakłuwani jeńcy, ka 
towaci na śmierć w domach swoich mieszkańcy, 
a pod śledztwem więźniowie — wszyscy zabijani 
podczas napadów, obław, rabunków i gwałtów. 
Dziewiętnaście tysięcy uwięzionych w więzieniu 
ówczesnem, w którem trzymano nieraz po półtora 
roku — to już dziewiętnaście tysięcy skazanych 
Ale w rzeczywistości było ich daleko więcej. 
W grudniu 1863 r. w samem tylko Wilnie, w 
klasztorach, pozamienianych na więzienia, u Do­
minikanów w komendaturze i w cytadeli wycze­
kiwało sprawiedliwości rosyjskiej pięć tysięcy la 
dzi. Borejsza w Bielsku miał jeszcze do tysiąca 
stu więźniów, a Grodno. Kowno, M ńsk, Bobrujsk, 
Słuck, Dynabnrg, pracowały lakże gorliwie na 
„z dawien dawna rosyjską" narodowość na Litwie. 
Po miastach gubernialnych i powiatowych nie 
zamykały się drzwi więzini aż do końca 1865 
roku. Wywożono ciągle, bez ustanku, a tak gro 
madiie, że ministerstwa wojny, spraw wewnętrz­
nych i dóbx państwa rady sobie dać nie mogły 
ze skazańcami. Psków był zapchany, w ro'a< h 
aresztanckich urządzonych na sześć tysięcy kil­
kaset indywiduów, zbrakło miejsca; ministrowi*: 
prosili Murawiewa, aby im więźuiów nie przysy 
łał, bo miejsca i nadzorców nie mają. Minister 
stwo komunikacji urządziło umyślue roty robocze 
Dopiero kiedyś gdy szczęśliwy wypadek postawi 
historyków powstania w możności zajrzenia do 
źródeł rosyjskich niefdłszowanyeh, na własny we 
wnętrzny użytek rządu przeznaczonych —• prawda 
historyczna w całej grozie swojej wystąpi.

Sprawiedliwość nie zdołała jeszcze znieść wszy 
stkiego, co zostawił karabin i pałasz: miał dużo

jeszcze do zrobienia ów Mura wiewów ski rozum 
stanu, zrodzony z fikcji, że kraj ten jest z da­
wien dawna rosyjskim. Pozostawała jeszcze poi 
skość, język polski, obyczaj polski, wyznanie pol­
skie, bo katohekie —  pozostawali Polacy. I oni 
także byli rozbójniczą szajką i dla cicb także mi­
łosierdzia mieć nie było wolno. Zbyt długo ko 
rzystali oni z łaskawości i łatwowierności rządn.

Jako marszałkowie szlachty, prowadzili propa­
gandę polską i korzystali z zautania rządu, aby 
mu szkodzić. Wybory marszałkowskie zniesiono, 
marszałkami będą mogli być tylko Rosyanie przez 
rząd wyznaczeni. Marszałek miński, P. a p p a, wy­
wieziony do Permu, grodzieński Btarzeński por­
wany do Wilna- i pod sąd oddany. Jako pośre­
dnicy mirowi Polacy ograbiali lud, o którego do­
bro przecież rząd dba tak usilnie z taką czystą 
demokratyczną miłością; już dnia 12 czerwca (s. 
s.) wszystkich, jacy byli, skazał Murawiew na 
wygnanie z urzędów, a od 5 lipca zabronił po­
wierzać je nierodowitym Rosjanom, rod iwilych 
zaś oczywiście na tę rosyjską L twę, z za Dnie­
pru sprowadzać musiał. Nov i ci pośredriii-y byli 
urzędnikami policyi Murawiewowskiej, otrzymali 
władzę dyskrecjonalną, mieli prawo aresztowania 
szkodliwych i podejrzanych. Okólniki z d. 7 i 23 
czerwca zarządzają nowe wybory starszyn wu 
fostnych i starostów wiejskich dla usunięcia szlach 
ty polskiej, której od tej chwili nawet wtrącać 
się do wyborów nie bedzie wolno. Każdego pi­
sarza włościańskiego (byli nimi przeważnie Po­
lacy), miał prawo guhernator wydalić na miejsce 
zamieszkana lub prz-dstawić Murawiewnwi dla 
wywiezienia do Rosyi. „Jeżeli można winę okre 
ślić, wtedy oddać pod sąd".

Polacy rozdrapali tłuste dzierżawy majątków 
skarbowych i tucząc się ua < hlebie skarbu, zasi­
lali ruchy rewolucyjne i samo powstanie pie-

I
niędzmi i surowemi produktami. Tak dłużej być 
nie może, odtąd niech tylko który z ekonomów 
lub zarządzających pana dzierżawcy dopuści się 
przestępstwa a zaraz i sam dzierżawca dozua ua 
sobie całej srogości §. 9 13 i 19 instrukcyi z d. 
24 maja (s. s.): „wyganiać rodziny takich dzier­
żawców z dworów, sprzedawać dobytek gospo­
darczy, plony i wszelkiego roazaju mieni) i pie­
niądze przesyłać do kaziennej pałaty, a majątek 
wypuścić komuś poczciwszemu (okólnik z d. l  lipca 
1863 r.). Na jesieni 1863 r. jeden z guberna­
torów zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo zosta­
wiania zarządu dóbr sekwestrowanyeh w rękach 
polskich; d. 19 pazdziernka (s. s.) nakazał Mu­
rawiew usunąć administratorów Polaków, a dobra 
oddać w zarząd starowierców albo gmin wiej­
skich „które dowiodły swojej wierności". Tak 
jest dosłownie: gospodarstwo wielkich majątków 
powierzane gminom lub starowiercom. I  to jeszcze 
nie wystarczało. Dnia 10 (22) lipca 1864 r. wy­
dał Murawiew przepisy ograniczające prawo na­
bywania własności ziemskiej przez Polaków, a obo­
strzył je na dniu 27 grudnia 1864 r. (8 stycznia 
1865 r.)

Duia 13 sierpnia (s.,s.) wszyscy lekarze Po­
lacy usunięci ze służby rządowej, d. 16 grudnia 
(s s )  lekarze miejscy i powiatowi tak samo wy­
pędzeni: „ z powodu domniemanej ich niepra- 
wowierności". Duia 14 sierpnia 1864 r. (s. s.) 
wszyscy geometrzy Polacy idą precz, a posady 
ich i dochody zabierają Rosyanie sprowadzeni 
przez Murawiewa i Zeleniego. Polak nie będzie 
już więcej urzędnikiem rosyjskim na Litwie. Dnia 
22 lipca 1864 r. wygnał wielkorządca wszystkich 
Polaków z pałat ministerstwa dóbr państwa. Spro­
wadzeni Rosyanie, otrzymali progenne, podjemne 
i 50 do 100% dodatku do pensyj etatowych. Po­
średnikom rairowym pododawał Murawiew po

500 rubli. Wszystkie te emolumenta pokrywała 
knntrybucya ścągana z Polaków. Ukaz cesarski 
z d. 5 marca 1864 r. zanewnił urzędnikom ro­
syjskim na Litwie przywileje, które później za 
Kaufmana rozszerzono aż do granic urzędowego 
łupiestwa polskich majątków ziemskich. Wszystk ch 
sprowadzonych było do dwóch tysięcy, ale tylko 
tysiąc sto otrzymało posady wydarte Polakom. 
Społeczeństwo rosyjskie wyrzuciło z siebie same 
męty, zdarzało się jednak że takie nawet indy­
widua nie mogły w pam em  powietrzu Murawie- 
wowskiem wytrzymać i uciekały do ojczyzny. Mu­
rawiew kazał ich przynajmniej przez dwa lata nie 
puszczać, albo też żądać od nich zwrotu wy­
datków na drogę i reprezentacyę. Pośrednicy mi­
rowi i geometrzy, gnębiąc panów polskich, jedno­
cześnie szerzyli między ludem zarazę socyalizmu. 
Do szczęścia Litwy tego jeszcze było potrzeba.

Na wyznaniu katolickiem, na duchowieństwie 
uczciwem, srodze zac:ężyło ramię Murawiewa. 
Dnia 7 czerwca (s. s.) 1863 r. zażądał guberna­
tor od biskupa Krasińskiego wydania listu pa­
sterskiego, nawołującego do obowiązków wierno- 
poddańczycb. Biskup przez dwa tygodnie milczał: 
na początku lipca był już w Wiatce. Biskup 
żmudzki Wołonczewski wydał d. 18 września 
odezwę szanującą jeszcze uczucia polskie; kazał 
w niej „modlić się za cesarza, aby go Bóg natchnął 
i wiódł drogą cnoty dla szczęśc.a jego ludów"; 
rozwiewał wiarę w interwencję zagraniczną, wy­
rażał nadzieję, że rząd pcwróci księży wywiezio­
nych Za taki list o mało jego samego nie wy­
wieziono; sufragan Bereśmewioz dostał się do ka­
torgi „w wysokim stopnia n i e z a s ł u g u j ą -  
c y c h  n a  z a u f a n i e " ,  — ale jakoś utrzymał 
się i samego Murawiewa przeżuł

(0. d. n.)
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prawkę po w&kaoyach, nieszozęście zatem nie było 
tak wielkiem, chociaż i do tego rhłcpak nie śmiał 
przyznać Bię rodzicom zamieszkałym w Dreźnie. Na­
pisał do nicli. że „przes?edł“ szczęśliwie, lecz cen­
zury nie przesyła ponieważ dołączył ją do podania
0 stypendyum. Kłamstwo udało się i Sotthorn wy 
bierał się właśnie spędzić wakacye u krewnych w 
Salzburgu, gdy odebrał list od rodziców, w którym 
donosJi mu, że o wszystfiiem wiedzą, objaśnieni li- 
Btowme przez jednego z kolegów List tego osta 
tniego. d<łączony do odezwy rodziców, brzmiał: 
„Penu Wilhelmowi Sattohrn i małżonce w Dreźnie. 
Oznajmiam państwu, iż syn ich. Otto, nie doniósł 
im prawdy bo nie „przeszedł". Tak bywa, jeżeli
16 letni chłopiee na zabój kocha się w aktorce, wte 
dy bowiem nie ma czasu na naukę. Pełen szacun­
ku Franz Sattler * Przyczyną denuncyacyi była za­
zdrość. Franz Sattler kochał się w tej samej aktor­
ce, dla której Satthorn zapomniał o nauce Do uwagi, 
że szesnastoletni chłopiec nie powinien kochać się 
w atctorlraoh, Sattler miał pełne prawo, sam bowiem 
l:czy aż 17 lat. Satthorn do tego stopnia wziął 
sprawę do seica, iż p>óhował odebrać sobie życie. 
Przed sądem prosił, aby go nie zmuszano do wy­
dania nazwiska aktorki, na co sedz’a zezwolił. — 
Skazane go na 10 złr. kary i skonfiskowano mu re­
wolwer.

Aresztowanie dygnitarza. Członek prustiej Izby 
deputowanych, szaubelan dworu pruskiego i rotmistrz 
pozasłażbowy hr. G e r s d o r f f ,  aresztowany został 
pod zarzutem wielkiego oszustwa. Hr. Gersdoiff znaj­
dował się w wagonie pierwezej klasy wiedeńsko 
hambnr°kiego pociągu kuryerskiego w przejezdzie 
do Niemiec na staeyi I g i  a w a, (Iglau) na Mora- 
wii, gdy zos oł aresztowany z polecenia policyi wie­
deńskiej. \resztowany hrabia pruski przyjął od pewne­
go austryackiego towarzystwa akcyjnego ( Friedrichs■ 
dorfer Zeughutłen Aetiengesellschift) 300.000 złr. 
do lombardowania. Tymczasem me mógł sobie od- 
mow ć przyjemn ści spekulowania na giełdzie, a spe­
kulował tak nieszczęśliwie, że posunąć się miał do 
sprzeniewierzenia oddanych mn do lombardowania 
pieniędzy. Firma wymieniona poszkodowaną ,iest 
przez hr. Gersdurffa o 100.000 złr. i skutkiem tego 
była zniewuloną podać się do konkursu.

Złoty medal. Czeska Akademia Umiejętności u- 
chwaliła na walnpm zgromadzeniu obdarzyć nan> 
dowy teatr czeski w Pradze złotym medalem za 
wawrzyny, zdobyte podczas występów gościnnych w 
Wiedniu. Wręczenie tej zaszczytnej .nagrody odbyło 
się dnia 19 lipca w foytr teatru

Proces o kradzież dynamitu, o którym dono­
siliśmy niedawno w Przegl. politycznym, rozpoczął 
się przed para dniami w 'Wersalu. Ponieważ sę 
dziowie przysięgli otrzymali 1 sty z pogróżkami, więn 
gmaoh sądowy strzeżony jest nader czujnie przez 
policyę. Podsądni zachowają się niezmiernie zu­
chwale.

Oskarżony Etiecant na wezwanie prezydenta, by 
w "tał i podał swe generalia, zapytał prezydenta, dla 
czego on nie wstaje ®

Prezydent: Ja  jestem sędzią i nie mam obowiąz­
ku wstawać.

Oskarżony: Pan jesteś tak samo człowiekiem 'ak 
ja, wstań pan, to i ja wstanę.

Prezydent: Jak się pan nazywa?
Oskarżony: To nikogo nie obchodzi. Ja  pana nie 

pytam, jak się pan nazywa. W iem, że zasądzicie 
mnie na 20 lat robót przymusowych i wolę taki 
wyrok, niż odpowiadać.

Oskarżony Fsgann. który dawniej kandydował na 
posła, póżaiej był zasądzony jazo redaktor pisma 
anarchistycznego, żałował, że zoBtał niespodziewanie 
aresztowany, gdyż inauzej byłby drogo sprzedał swą 
wolność, któ: ej nikt nie ma prawa naruszać.

Z bruku paryskiego. Kronikarz pewnego pisma 
w Paryżu pisze, oo następuje:

Prokurator oskarżał pewnego oszn.ta: „Pano
wie 1 —  zawołał, zwrac-ająo s:ę do sędziów — czło 
wiek ten jest „Giekiem" z zawodu. Brzydki ou jak 
„Japończyk". Ubiera się jak „włoski" bandyta, żyje 
jak „cygan". Wych iwanie odebrał czysto sabaudzkie 
zachowuje się tutaj istnie po amerykańsku. Objawia 
chciwość „Araba", upija się jak Bela, który był iak 
wiecie, największym pijaczyną ze wszystkich królów 
węgiei skieb, a w dodatku mówi po fraocusku jak 
krowa hiszpańska. Zasłużył na to, żeby mn brznch 
rozpruto, według mody panującej w Chinach, lnb 
żeby go na pal wbito, jak to się praktykuje w 
Turcyi".

Przemówienie prokuratora —  ciągnie wesoły kro­
nikarz —  wywołało powszechne oburzenie w sfe­
rach dyplomatycznych. Ambasadorowie Włiieh, J a ­
ponii, Tnrcyi, Stanów Zjednoczonych, Węgier i t. d. 
wystąpili z reklamacyami. Noty dyplomatyczne sy 
pią się na głowę ministra spraw zewnętrznych p. 
Eibot, który zmordowany ciężkiem zadaniem załago­
dzenia tyln zatargów, stał się podobnym do zmoczo­
nego śledzia holenderskiego, co podobno pobudziło 
ministra Niderlandyi do zażądania eksplikacyi.

Wielki pożar spalił w pobliżu Tulouu 10.000 
hektarów lasu Wyaelegowauo na miejsce katastrofy 
cały oddział wojska, albowiem ogień wybuchł ua 
nowo w lesie Estrelles i podsycany wiatrem szerzy 
się dokoła z olbrzymią gwałtownością.

Pływający szpital dla cholerycznych. Kores 
pondent Now. Wr. tak opisuje szpital pływąjący 
dla cholerycznych w Niżnym Nowogrodzie: Jestto
olbrzymia barka, służąca do przewozu nafty, ale 
odrestaurowana zupełnie nanowo. Długość jej wynosi 
144, a szerokość 16 arszynów. BarKa osadzona jest 
w wodzie diść głęboko. Na górze, gdzie doglądają 
chorych jest Kryty pokład, mieszczący z łatwością 
60 łóżek; pod nim ogromna sala, 5 arszynów wy­
soka, 13 arszynów szeroko, a 18 sążni długa. Po 
siada ona 80 okien i 190 łóżek, a liczba ta, w la- 
zie potrzeby może być zdwojoną. Na łóżkach zamiast 
materaców, leżą tanie słomiane maty. miękkie i ła ­
twe do spalenia oraz pc daszki z siana i trawy m»r 
skiej. Oprócz tego na barce znajduje się wielka ku 
chuia, kamera dezinfekcyjua, gdzie oczyszczają się 
ekskrementa chorych przed wrzuceniem ich do w o 
dy. Dalej idzie pom eszczenie dla persoualu, apteki, 
skład i dwie wauuy dla chorych. Urządzenie tego 
pływająoego szpitalu kosztuje 16.000 rubli. Perso 
ual składa się z doktora głównego p Roksańskiego, 
docenta uniwersytetu kazańskiego, 3 innych lekarzy
17 sióstr miłosierdzia, 11 felczerów i 24 lndzi do 
obsłngi sanitarnej. Barka znajduje się o 5 wiorst 
po za miastem, stoi na kotwicy około piaszczystej
1 pustej wyspy, w pobliżu tej miejscowości wybrze 
ża, gdzie zaprojcktnw auo cmentarz dla cholerycznych. 
Choryoh do pływającego szpitala dowozi rządowy 
statek polieyi rzecznej.

Palenie zwłok. Towarzystwo zwolenników pale­
nia ciał, odbyło niedawno w Zurychu posiedzenie. 
Z rooinego sprawozdań.a podajemy kilka interesują

cych ustępów. W ciągu roku zeszłego dokonano w 
Wmatoryum zurych3k:em 39 spaleń ; od czasu zbu 
dowama krematoryum 112. Liczba członków Towa­
rzystwa zurychskiego wynosi obe<uie 874. Dochód 
roczny 11.360 fr, rozchód 4 021 fr. Koszta krema 
cyi wynoszą dla członków Stowarzyszenia 120 fr, 
dla innyoh osób 200 fr. W Szwajcaryi znajdują się 
podobne Stowarzyszenia w Bernie, Lozannie, Gene- 
wie, Biel, St. Gallen i w Bazylei. W Lozannie i w 
Genewie mają też wkrótce stanąć krematorya. Pod 
koniec posiedzenia poroszono sprawę, czy nie nale­
żałoby wprowadzić postanuwienia, według którego 
ciała zmarłych w czasie epidemii na choroby zaka­
źne byłyby obowiązkowo palone w krematoiyum.

Uroczystości Galileusza. Wszechnica padewska 
na dzień 7 grudnia i dni następne przygotowuje 
cały szereg uroczystości na cześć słynnego Galileo 
Galilei, dawnego profesora tegoż uniwersytetu. Wszy­
stkie wybitniejsze uniwersyteta zagraniozne otrzyma­
ją zaproszenie na ów obchód. K tó ry  rozpocznie się 
odczytem i poświęceniem sztandaru Galileusza utka­
nego ręki ma pań padewskich.

„Mowa małp". Taki nosi tytuł świeżo wydana 
książaa przez dra Garnera, oczywiście Amerykanina. 
Autor zebrał w uiej owoce długoletnich badań uad 
„niesłusznie zaniedbanym językiem, który wieki prze 
trwał bez zm.any". W badaniach nad mową małp 
poważne miał Ga nerowi oddać nsługi fonograf. Dc, 
jakich doprowadził go rezultatów, autor zamilcza 
twierdzi jednak, iż byłby w stanie rozmawiać z 
małpami. Garner zamieiza odbyć podróż do Afryki 
w celu dckompletowauia wiadomości swoich.

Filoksera ukazała się znów w wielu winnicach 
Włoch górnych i zrządza wielkie spustoszenia. — 
W samej prowincyi Novara odnaleziono około 50 
nowych ognisk niszczącego owada. Szczególnie silnie 
dotknięte są winnice w pobliżu Pallanzy. Rząd u- 
tworzył komisyę, która udała się do uawiedziouyi-h 
plagą miejscowości, celem przedsięwzięcia odpow e 
dnich środków przeciw niebezpieczeństwu, jakie grozi 
hodowli wina w całych Włoszech górnych.

Repertuar teatru lwowskiego.

W n i e d z i e l ę  31 lipca: Na ogólne żądanie po 
raz piąty „Wiceadmirał", k miczna operetka w 3 
akta h Millii. kera.

W p o n i e d z i a ł e k  1 sierpnia: Ni doebód chó­
ru i orkiestry „Ptasznik z Tyrolu", operetki komi­
czna w 3 aktach Zcllera.

We w t o r e k  2 sierpnia: Po raz piąty „Caval- 
leria rustieana", opera Mascagniego.

We ś r o d ę  3 sierpnia: Po raz pierwszy „Wielki 
Mogoł", operetka komiczna w 3 aktach Audraoa

M u l i l i  M o w f ,  iiteractte i artystyczne.
— „Naprzód". Nr. 15 dwutygodnika polityczno- 

społecznego p t. A a pnód  opuścił praso.
— „Kuryer Zakopański" nr. 2 opuśolł prasę 

onegdaj.

Dział ekonomiczny.
Bank kolejowy dla Austryi. Według Press 

pewne wiedeńskie konsorcjum zajmuje się 
planem utworzenia Banku kolejowego dla Au 
stryi (Eisenbahnbank), któryby miał zadanie prze­
prowadzić budowę nowych l.nij kolejowych, t u ­
dzież finansować je. W programie znajduje się 
także zakupno istniejących akcyjnych towarzystw 
kolei lokalnych i wydawanie obligacyj. Presse 
sądzi, że potrzeba takiego banku jest wątpliwa

Z Budapesztu donoszą: Tegoroczny zbiór psze 
nicy wynosi 85 milionów cetn. metr., 11 do 12 
milionów żyta, 200 do 800 tysięcy rzepaku. Źy 
to i owies wydały zaledwie zbiór średni. Jakość 
pszenicy wynosi 74 do 76, a jakość żyta 71 i 
pół kilogr.

O stanie zasiewów i zbiorów w krajach au- 
stryackieh ogłasza ministerstwo rolnictwa obszer­
ne sprawozdanie, a to wedle stanu z dnia 20 
b. m. Z tej relacyi podajemy ważniejsze szcze­
góły : Okres, do którego odnosi się sprawozdanie, 
był w ogóle, dzięki normalnym stosunkom tem ­
peratury, wyśmienity. Tylko P o d o l e  g a l i c y j ­
s k i  e i graniczące z niem niziny Bukowiny, da­
lej Istrya i Dalmacya, ucierpiały mniej lub wię­
cej skutkiem upornej posuchy; Styrya, Karyntya, 
część północnego Tyrolu i Śląsk, skutkiem nad­
miaru deszczu.

Ż y t o ,  którego sprzęt w przeważnej części 
już skończony, w części zaś w pełnym toku, wy­
daje przeważnie średnie, w części zaś tylko sła­
bo mierne żniwo Pod względem jakości ziarna, 
można, wedle dotychczasowych donies:eii, uważać 
żniwo, jako „dobre". Zbiór p s z e n i c y ,  który 
przeważnie jest w pełnym toku, na Podolu zaś 
już ukouczony, przedstawia się lepiej, niż zbiór 
żyta i może być uw ażany po większej części 
jako dobry średnio. O bardzo dobrych żniwach 
donoszą przedewszystkiem z Górnej Aastryi i 
Salcburga; o dobrych z przeważnej części krajów 
zwłaszcza z Dolnej Austryi, a slabo-średuich i 
całkowicie złych z Istryi i południowej Dalmacyi. 
J ę c z m i e ń  daje w ogóle, z temi samemi wy 
iątkami co przy pszenicy średnio-dobre zbiory
0  bardzo dobrych żniwach donoszą z Czech, 
Morawy, Bikowiny, Dolnej i Górnej Austryi. 
O w i e s ,  którego zbiór rozpoczyna się dopiero 
tu i owdzie, nieco mniej w ogóle okazuje się po­
myślnym niż jęczmień. Należy wszakże spodzie 
wać się żniwa lepszego, niż średnie. R z e p a k  
wydał w ogóle spodziewane dobre żniwo. Tylko 
w G a l i c y  i jest ono mniej zadowalniająee, albo­
wiem rozwój ziarna nie odpowiedział żywionym 
oczekiwaniom. W niektórych okolicach powodem 
tego ujemnego objawu jest pleśń K u k u r y d z a  
rozwinęła się w ogóle silnie i uprawnia do na­
dziei, że zbiór będzie wcale dobry. Na P o d o l u  
wszakże i w Istryi skutkiem posuchy jest ona 
dość słaba i nie pozwala spodziewać się zbiorów 
po nad słabo średni. O stanie o w o c ó w  s t r ą  
c z k o w y c h  nadeszły po większej części pomyślne 
relacje. Wyjątek stanowią tylko Bukowina, Istrya
1 Kraina. Stan k a r t o f l i  jest dotychczas w ogó­
le bardzo zadowalniający. Ogólny stan b u r a ­
k ó w  jest dobry. Da się to zaś w pierwszym 
rzędzie powiedzieć o burakach cukrowych. Zbio­
rowi s i a n a  na polach koniczynowych i łąkach 
przeszkadzały wprawdzie częste deszcze, pomimo 
to jednak zdołano w ogóle ukończyć szczęśliwie

kośbę. O zbiorze 1 d  u  nadchodzą, z małemi wy­
jątkami, częścią pomyślne, częścią bardzo pomyśl­
ne wiadomości. C h m i e l  jest w ogóle zdrowy, 
w niektórych wszakże okolicach Galicyi i Czech 
nieco słabo rozwinięty Co się tyczy owoców, to 
z wyjątkiem południowego Tyrolu, należy się 
przygotować na zły zbiór. Jedyn ie  śliwki zrodzi­
ły. i to nie wszędzie.

Z targów zbożowych.
Kraków , 29 lipca.

Płaoono za IOO kilogr. netto : od do
P s .e n io a ......................................................... 8 90 9 60
2 /jto ...................................................................  8-35 8.60
J ę e s m ie ń .........................................................  5 50 6-—
O w ie s ..............................................................  7-40 7-75
G r o c h ...................................................................1 0 — 12-—
Tatarka ............................................................. 10*— 12-—
P r o s o .................................................................... 7 — 9-—
F a s o la .....................................................................8 '— 12-—
J a g ł y ...................................................................U — 1 6 --
S i a n o ..............................................................  2 —
“l o m a ...................................  2 —
Koniesyna na passe m 100 kilogr. nowa 2 40
Ziemniaki sa hektolitr 180 2 —
Taja aa k o p ę ...................................................  1 20 1 30
Masło sa g a r n i e c ......................................... 3 — 3 50
9pirytu- na 96* Trałem sa hektolitr 82 —
Okowita na 80* „ . . 78 —

K p o s l n e i e n l a  m e t e o r a l o g l e s n e
(podług obserwatoryun Krokowskiego) 

Kraków, dsia 30 lipca.
wczoraj

«. 10 w
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(zred. do 0) 
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T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y "

( Telegramy własna ,  Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 80 lipca. Minister P r a ź a k  ma się 

podać do dymisji. Jego następcą ma być na­
miestnik T h u n. Namiestnikiem Czech ma być 
mianowanym jeden z izłonkow grupy W i u- 
d i s c h g r a e t z a  istniejącej w sejmowem stron­
nictwie szlachty czeskiej. (Właśnie ta grupa zło­
żyła mandaty).

Warszawa, 30 lipca. W y d a l a n i a  P o l a ­
k ó w  u r z ę d n i k ó w  k o l e i  ż e l a z n y c h  w 
K r ó l e s t w i e  P o l s k i e r a  z posad przez nich 
zajmowanych odbywają się dalej z energią i zacie­
kłością.

W tych dniach zamianowani zostali naczelni­
kami zarządu kolei dąbrowskiej w Radom iu: in- 
ż jn ie r  - L a c h t i n  dyrektorem kolei, inżynier 
K o n s t a n t i n o w  naczelnikiem służby remontu, 
inżynier W o d o p i a n o w  naczelnikiem ruchu 
i inżynier T i  n o  w naczelnikiem służby trak- 
cyi.

Paryż, 30 lipca. Agencya B a r  asa oświadcza, 
iż doniesienia dzienników o szerzeniu się cholery 
w Paryżu są f a ł s z y w e .  W kilku miejscowo­
ściach wysląpiła wprawdzie epidemia w łago­
dnych objawach, lecz już obpenie wygasa. Lud- 
ność jest spokojna. W Paryżu samym nie było 

, dotąd wypadku cholery. (Wiadomość wręcz sprze­
czna z tern, co wczoraj donosił Journal des De- 
bats. Preyp. redakcyi).

Cherbourg, 30 lipca. Rosyjska flotylla przybyć 
ma tutaj w przyszłym tygodniu.

Petersburg, 30 lipca. Wedle sprawozdania 
urzędowego z dnia 27 b. m., w A s t r a c h  a- 
n i e zachorowało na c h o l e r ę  39 osób, z tych 
26 uuarło ;  w W o r o n e ż u  zachorowało 13 osób, 
umarły 3; na stac-yach kolejowych w R o s t c  
w i e  i W o r o n e ż u  zachorowało 20, umarło 11 
osób; w K a z a n i u  samym i w guberuii zacho­
rowało 43 umarło 20 osób. Do 27 b. m. w S a- 
m a r z e  zachorowało 130, umarło 64 osób; 
w B a k u  umaiło 141 na 190 chorych.

Petersburg, 30 lipca. W T a s z k i e n c i e ,  skat 
kiem p a n i k i  c h o l e r y c z n e j  powstały r o z 
r u c h y ,  do których stłumienia musiano użyć si 
ły zbrojnej K i l k a  o s ó b  z o s t a ł o  z a b i t y c h  
wiele odniosło ciężkie rany.

! Statku obserwacyjnego na Wołdze strzedz mu 
siało wojsko przeciw wzburzonym tłumom ludno 

I ści. M a r y n a r z e  n i e  c h c ą  d ł u ż e j  s ł u ż y ć  
na statkach kursujących po Wołdze.

Robotnicy zbiegają secinami z fabryk z trwogi 
przed cholerą

Profesor A n r e p, wysłany na jarmark do N i ż  
s z e g o  N o w o g r o d u ,  celem kierowania służbą 
sanitarną telegrafuje:

„Ludność zachowuje się spokojnie. Zarządzono 
możliwe środki. Ludność nie przeszkadza w prze­
noszeniu chorych do lazaretów cholerycznych."

Konstantynopol, 30 lipca. Z powodu pojawię 
nia się c b o l e r y  w Slatana w pobliżu T r e b i  
z o n d y  zarządzono 10 dniową kwarantani ę dla 
proweniencyj, nadchodzących morzem Czarnem z 
grauicy rosyjskiej.

Sofia, 30 lipca. Agence Balcanigue zamieszcza 
oświadczenie, że wieści o pojawieniu się cholery 
w Bułgaryi pochodzą ze źródła s e r b s k i e g o .  
Rzeczą jest ubolewania godną, że rząd serbski 
nie występuje przeciw wieściom, pozbawionym 
wszelkiej podstawy. Reprezentant Serbii w Sofii 
może potwierdzić, że slan zdrowotny w całe; Buł­
garyi je s t  wyborny.

Sofia, 30 lipca. Rząd uchwalił zniesienie ceu- 
zury prasowej od 1 (13 star. stylu) sierpnia.

Nowy-York, 30 lipca. Tutaj i w innych mia­
stach znajduje się w szpitalach wielu chorych 
na udar słoneczny. Śmiertelność znaczna.

Wszech med.

III. Sioiishf Talar
dentysta 

wyjechał do Zakopanego celem udzielania 
porady. 1877 2-3

K r a w a t y  mgskie, jedwabne, letnie w wielkim 
wyborze, oraz parasole jedwabne, laski, tutki 
do papierosów firmy Oawley & Henry w Paryżu

poleca 575 0

MAGAZYN AU BON MARCHE 
I F ł Ł ł l P A  E 1 L E

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

38 odznaczeń, pomiędzy te- 
mi 14 dyplomów honoro­
wych i 18 złotych medali. 
L i c z n e  świadectwa pierw­
szych p^wag lekarskich. Na 
krajowej rolniczej wystawie 
w Wiedniu 1890 i na mię­

dzynarodowej wystawie hygienicznej 1891 naj­
wyższą nagrodą dyplomem honorowym odzna­
czoną

NESTITGO mączka dla dzieci.
2 6 - l e t n f  s k u t e k .

i Nowonarodzone dzieci, które przez swe matki 
, wcale nie, lub niezupełnie mogą być karmione, 

wychowane będą jedynie racyonalnym sposobem: 
mączką pożywną dla dzieci. —  Broszury, zawie­

ra jące  sposób przygotowania, jak rówuież liczne 
świadectwa pierwszych powug stałego lądu, do- 

: mów podrzutków i szpitali dla dzieci, rozsyła 
I się na żądanie darmo.
: I doza H. Nestlego mączki dla dzieci 90 ct.
I doza H. Ncstlego mleka zgęszczonego 50 ct.

Giówny skład dia Austro-W ęgier;
F. BERLYAK, Wiedeń, Stadt, Naglergassc Nr. I.

| Do nabycia w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
li d r o g u e r y a c h .  1249 12 12

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 30 lipca Uwięziony w Iglawie G e r -  

s t o r f f  wczoraj wieczór odstawiony został do tu­
tejszego sądu krajowego.

Wiedeń, 30 lipca. Umarł tutaj były ambasador, 
hr. H ii b n e r.

Wiedeń, 30 lipca. Przybył tutaj hr. T a a f f e  
z Ischt.

Wrocław, 30 lipca Dyrekcja kolei żelaznych 
ogłasza, iż z obawy przed zawbc euiem c h o l e ­
r y  wstrzymano wymienny przejazd wozów kole­
jowych między Wrocławiem a W a r s z a w ą .

Kolonia, 30 lipca. Gazeta Kolońska spodziewa 
się, że sfery miarodaweze oświadczą się przeciw 
urządzeniu niemieckiej wystawy w Berlinie gdyż 
ekonomiczny rozwój Niemiec jest światu dostate­
cznie znany, a koszta olbrzymie, jakie wystawa 
za sobą pociągnie, nie odpowiedzą korzyściom.

Poczdam, 30 lipca. Uesarz wyjechał dziś rano 
z W i l h e l m s h a v e n .

Genowa, 30 lipca. Wczoraj w południe po­
ciąg osobowy spotkał się w tunelu między sta 
cyami B a g n o l e  a P r  n c i p e  z pociągiem 
towarowym. Ze służby przy pociągu odniosło 
ośmiu uszkodzenia, a dwóch ciężko rannych. 
Z podróżnych nikt nie odniósł uszkodzenia.

K nraa telegraflone.

dnia 30 lipca 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
6 % austryacka renta (marcowa) .
Akcye baJru austro-węgiersldego .
Akcye k r e d y t o w e .............................
Londyn ..............................................
Srebro . .............................
20-1» Danków ki za sztiutę . . .
Dukaty austryackie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 30 lipca. Ruble papierowe 118 75. 
Cena nafty 17 50 do 20 25. Spirytus 17'55; żyto
7 20 ; pszenica 8 2 1 ;  owies 5 95.

« k w k t  • i
|Kun w w 1
| ars r.

słr. *'
95 70
95 40

113 75
100 70
995 —
811 50
119 —

9 50
5 67

58 52 V,

Odpowiedzialny R e d a t t o r  
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W  y d a w o a :  D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie nochodzk ed Redak 
eyl, która też żadnej odpowiedzialność' za nla 
nie przyjmuje.

I

NADESŁANE.

„TATRY". Ilustrowany przewodnik do Tatr, 
Pienin i Szczawnicy z 45 ilusnacyami, 2 plany 
i mapa T a t r . ‘Wydanie IV przez Walerego Klja- 
sza. Dla prenumeratorów N . Reformy po cenie 
znacznie zniżonej 2 złr. za egzemplarz.

Centralna Kasa d9pozytowa i Kantor wymia­
ny firmy Wiener Bank Verein rozpoczęły swoją 
czynność. Ich zakres działania jest nazwą zupeł­
nie oznaczony. Jako kantoi wymiany trudni się 
zakupnem i sprzedażą papierów wartościowych, 
waloiów i weksli, tudzież wszelkiemi działami, 
wchodzącem! w zakres kantoru wymiany, nie­
mniej wydawaniem prolnes i zabezpieczeniem lo­
sów i papierów wartościowych przeciw stracie 
wylosowania Jako kasa dppozytowa odsetkuje 
wkładki pieniężne, klóremi bardzo wygodnie mo­
żna rozporządzać czekiem iub poświadczeniem 
odbioru ; przyjmuje papiery wartościowe do od­
osobnionego przechowania i zarządu, udziela za­
liczki i t. p. Jes t  ona także centralnem miejscem 
utworzonych przez Wiener Bank Vercin już da­
wniej w kilku obwodach Wiednia kas depozyto­
wych ■ kantorów wymiany i tworzy z niemi 
wielki dobrze oczłonkowany organizm, który od­
powiada potrzebie publiczności’do rozwijania in­
teresów depozytowych i kantoru wymian w spo­
sób szybki, przystępny i bankowy za poręcze 
niem w.elkDgo kapitału akcyjnego. Aparat ten 
ma tagże podstawę w wielkim, nieraz uznanym 
pierwiastku clearingu, który we wzajemnie uzu­
pełniających się transakcjach w każdym kierun­
ku jest korzystnym 1842 1 2

Zarząd główny Iow. „Szkoły lodowej"
ogłasza

ze na członków Tuwarzystwa zapisywać się mo 
żna u wszystkich członków Zarządu głównego, 

Rady nadzorczej i Sądu rozjemczego, oraz
1) W  biurze Zarządu głównego,' ul. Sienna 

L. 7, I I  piętro.
2) U p. M. Siedleckiej, u. Szpitalna L. 7.
3) W  Towarzystwie Zaliczkowem ul. Szewski 

L. 16.
4) W  Administracyi N . Reformy.
5) W  handlach pp. W. Fenza, Rynek główny 

L. 9 :  Jana  Fiscnera, Rynek gł, L. 34 (Pałac 
Spiski]: Kutrzeby i Murczyńskiego. Rynek gł 
L . 2 1 ;  Józefa Rudniekiago, Rynek gł. L 47 i 
Feliksa Szukiewicza, Rynek gł. L. 44. 756

W szelkie papiery w ar­
tościowe, banknoty za­
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

8tniejszemi warunkami

Kantor wymiany

IdiuaLIlaM jM c?
w K rak ow ie , Syn ek  1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.
pfoeą |tu4a e,

K r a k ó w ,  d n i a  3 0 /7 .
(Bm  Usłąosgo kmpona.)

Bmble papierowe . . . . ie 100 rubli 118 - -llSO -  h»i Listy likwidaoyjue
  - ’ . u  100 mar. 58 30* “  '7“L - , -■ ~Marki niemieckie . .
tO‘to iraakówka z ł o t a ............................. i 9 46
8*/, Potyozka krajowa galio. aa ił». 100 103 -  
.(‘/z’/, Patyoska kr»jnw» galio. sa zL 100 97 40 
5*/, Obligaoye iademu. gal. sa sir. 100 k. m. 104 30 
Ć/t gauj yizki funduiz propinacyjny . . 03 80 
4»/,•/. Listy aastaw. Bamku kraj. za złi *00 98 SO 
*•<« Obligi kemunalnc . „ I Bmia. 100 50
4‘jr t lr t r  zastawne Tow i z4. ziem. 91 60
4',.........................................................U Im. 94 /O
ł/i*/t » » -

fe*/, „ „ Baukn hlp- ■ pram, 'O*,', 107 30
.  . . .  »wr. za 40 lat 100 80

47.•/. .  „ . „ • , • 98 SOI
i*/, , . Król. Pol. sa rubli 100101 75
VI. . Ukwidao. . . . .  IM 97 75

płacą łądają
W a r u a w a ,  a n i l  30 /7 .

(B«s bietąoagc kuponu.)
[fi*/. Listy aastawne a r. 1869 u  n  J  IOO 101 >6|

sa rubli 100

L w ó w ,  d n l s  30 /7 .
Akuye Banku bip gal. (dywid.) na złr. 903 o 24 -  1330 
67, Listy zast Bauku hipot. gal. za złr. 1C J 101 — 101 70 
47,7, Listy zast. Ranku kraj. za złr. ICO 98 bt 99 90 
47. 7. „ Tow. kred. ziein. za słr. UO, 99 40 100 1C
V I, . „ . . okr. 56 złr 100 94 70 96 40
5'|,  Obligaoye iudemn. galio. za zł. 100 m. k. 1(4 40 105 10 

galioyjski fnndnss propiuaeyjuy . . 94 — 94 7C
5 I, Oblig. komun. Banku krą), sa słr 100 101 — 101 7(
4N.7. OUligaeyo poiyoskl kia;. >a 100 <łr 1 97 6(1 98 3C

58 70]5'/t Listy zast. W a n i  a wy I firn. „
9 66 67. „ „ ,  II Em. „

*  “  67. , . . m&u.„
IV Bm .98 49fc.7 

105 ?0 *
94 (0
99 -  
PI 10 
97 60
95 40 

100 
■08 -  
101 50

*9 —
109 75 
99 96

WledeWk, d n i a  3 0 /7 .  
O b l l g l  d ł u g a  p a i a t w a

(bo* bieiąoogo kuponu.) 
V/, Łaata lustr, paaiai.
>7. .  .  ° ,k r l ł  •
‘7. .  .  d '*-  • •
>7, „ „ papier nowa
*•/, Losy a r. 1864 ua AFP zł-.
'<*/, „ s r. 1860 ua 600 słr.
7, „ ar. 1860 aa 100 złi.

.  s r 1B**4 brr (/. o

100 10! 90 
100101 76 
100 10! 90 
100 100 90

■ash. 100 95 75 9p 90 
sa złr. 100 96 40, V5 63 
za złr. 100 113 91)11* 10 
zaiłr. 100100 7010'- 90 
. za 1(U 143 9" 141 25 
. za 100 1«1' - ,141 60

IOO IbL —(l53 -za . 
za 101

Obllgaayu korony wgglarokla)
4°/. Renta z ł o t a ..................... za złr. 100
>7„ Renta papierowa zs zła. *00
Ił nyży kaprem, węg. po 100 zł, „ „ 100
i°/0 Losy Cisańskie (Theis-Keg.) „ „ 1U0

Obligaoye Indeaelznoyjae.
‘ 70 galicyjski .undusz propinacyjny . .
5°/. Obi. md. Galioyi . . .  za 100 m. k. 

ObL ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Usty zast ai
3*/, Bedan-Oradlt allg. óst. ■ pr za słr. 
4*i, V. dt- Tow. kred. ziem »kr. 62 złr.
47.7. Baak krajowy galioyjzki za złr 
6*1, Bank Kraj. obL komunalne za złr.
47.7, banku euelro-wggiera] za złr. 
4'/, 1 lauku auetrr -wggiaraKiafft za złr. 
47, Baak* kip. wgg. z przaalą za złr.

100
100
100
100
100
100
IOO

189 60 183 96

ino 45100  6 |  
149 -  IłS
136 50'137

L a a y. 
Budapaat losy Bazylika na 
Kredytowe austr. ra
Krakowskie . . . .  na 
Oaarwonegc Krcyka zz.tr na 
Oaerw. Knyia węgierski# aa 
Kudolfa . . .  aa
StanizławawzhJz . . . nz

94 —| 94 60
1(M 80 105 43] 
94 la  95 16'

5 złr w.
100 «!i w. a 
9( złr w z. 
10 złr. w. a 
6*-złr w 1 

10 słr. w. z 
90 złr w. z

ływie. |  Akeys aaaksws i kalałam .
Id — jAagl )b a n i ...................... na M> ołr 161 76
8- — jBaakyereia W* tnei . . aa 100 itr  114 70
f.7‘—JKredyt. dla handlu i przesz, na 160 *tr 311 W 
94'—(Kreditbank węg. allgem. aa 900 złr.|aK6 76 
99 —/Galia A.nk uipoteozny aa 900 złr 
19'— Laenderbaak . . . .  ka 100 słr 120 —
47 30 J.—itro-węgierzki . . .  na 600 -łz 995
17 — Ualombenk . . na 100 złr. 249 7f

139 96 Fe-dynanda Pótaoon. . na 1060 słr. 1813 
I 8*40 Karola Ludwika ... na 910 i ł i+ 1 4  5(
| 14—jLwowske-Oieraiow. aa 100 słr. 943 76

psaw., jadają

109 50110 _
99 50100 —
98 50 99 _
— — ___ _  _

101 60 —__

9S 7010) 90
123 - 193 60

6 70 6 93
191 r, 9 t 75
9? 95 24 —
17 45 17 85
11 70 19 -
SG 7t 24 75
30 - 39 —

162 25
l i s  30
'A 2 — 
167 25

MO 80 
1000 
243 75 
1899— 
(14 75 
141 60

H m  h f l l l l r f t W f  i  t g n t n i 1 W n i f l l T  l i l f ń R A  l i n P I I Q T I M A  k » p * j e  i  I t n e d m j e  ■ g » l k « n y « t m l ą j u y m l  V « n i k u l  k n j o w a  i ^ u d o i n e  p i p i e r *  a k c y a ,  
U W  l a H L o V  f  I  m i l l i  W j l l n l j  J A K U B A  H U O l l w I l m A  l l l t y  z a s t a w i a ,  l a t y ,  w a a a t y ,  w y w i e m u  w u a l k i t  km pom y. w j r l o M W ł M  » » » i « r v .  —  X l 9 M i i a  1  p ro w im « T i

K i z M * .  B i w a k  c M w a y  ' t a t a  A - B .



4 Nr. 174. N O W A  R E F O R M A . Fraków, 31 Lipca 1892.

Teclinik
z ukończonym drugim  rokiem  chemii na techuice 
n iem ieckiej w Pradze , poszukuje na czas od 1 
sierpn ia  do 1 października lebcyj z języka n ie­
m ieck iego . z przedmiotów wchodzących w za­
kres nauk m atem atyczno-przyrodniczych , lub 
też w ogolę odpowiedniego dla siebie zajęcia 
np. w kaneela.-yi adwokackiej W arunki bardzo 
przystępne Zgłoszenia pod lit. M .  8 .  w Ad 

m inistracyi N Reform y1*. 1889 2 4

Z A K Ł A D
Wtyczflo-rzeźliiarsU i i a ń i a r s t i

Jana Tombińskiego
artysty -rzeźb iarza, 

przeniesiony został z ul. św. M arka do p r z e ­
c z n i c y  m ię d z y  f a b r y k ą  c y g a r  a
d o l n e m i  m ł y n a m i , do domu własnego, 
i poleca się S tan . P . T. P P . K ierująeym  wszei- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacye i roboty 
artystyczno-rzeźbiarskie w m arm urze, mamieniu, 
gipsie, drzewie itp . do domów, kościołów i m ie­
szkań pryw atnych p o  c e n a c h  n a j n m ia r -  

k o w a ń s z y c h .  687 37 0

Tylko 3 złr.
najodpowiedn.ejBzy 1672 3 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h  Z)

aoN
ce-
B

P

OO

Portrety naturalnej wiekości
w edług każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
i  z łr. Term in dostawy w przeciągu 10 dni. 
N ajw ierniejsze podobieństwo poręczone. Fo to­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
O dznaczony zakład artystyczny p. f.

Niegfried Bodaseher 
w Wi e d n i u ,  II., grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

PRZEGLĄD EMIGRACYJNY
dw utygodn ik  ekonom iczno-społeczny

wychoJzi we Lwowie I i 15 każdego miesiąca. 
Redakcya i A dm inistracya: Lwów, B rajerow ska, 20.

Ctlcm wydawnictwa jes t :  1 ) zapoznanie szerszej pub iezuości z faktycznym 
stanem wjchodźtwa naszego i istniejących już kolonii polskich, 2 ) nawiązan e 
łączności rozrzuconych lub mniej więcej skupionych odłamów ntszego plemienia 
z Ma*ier/;t, oj podanie wiadomości potrzebnych ta k  dla o .uszczając-jL-h ją, ja k  
dla powracających na jej łono, oraz dla największej już niezadługo li zby tych. 
którzy jej nigdy nie widzieli i na stale nigdy do niej nie poyrócj,, lecz n iunnie j 
gorąco do Metropolii przywiązani być mogą.

Prenumerata w y n o s i :
W Austryi rocznie złr., półrocznie £2 złr., kwartalnie 1 złr. l o  ct. 

Numer pojedynczy po 2 0  ct.
Prenumeratę przyjmuje w Krakowie: i s i 9 3 o

Księgarnia Stanisława Barańskiego, Floryańska, 29.

Mąki z kości
parowane lub preparowa­
ne kwasem s ia rk o w y m ,  
mąkę rogową, supertosffl-
ty itp., odznaczone na wielu wy 
stawach, dostarcza po bezkon­
kurencyjnie niskich ce­
nach, z zaręczeniem podanej ilo­
ści procentowej azotu i kwasu fos­
forowego Parowa fabryka soodium. 
mąt i kościanej i sztucznych na 
wozów B. Schonberga i Frankla 
w Krakowie. — Zamówienia  
przysyła*; należy albo do Agen- 
cyi d la Roln ików  l i r  go &. 
M i k u c k i e g o  w K ra k o ­
wie, Rynek, L. 34, lub do pod­
pisanych. 1847 4

fi. ScfiOnberg i
w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6.

o d

KI

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera,
we Lwowie, ulloa Korytna, L. 1 3 ,

poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, wysokich gatunków. R o l a  1 0  m e t r ó w  □
1 złr. 80 ct. do 3 złr. 30 ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

dachów tektnrowycli, drzewa, dachów gontowych, żelaza, blach 
wszelkiego rouzaju, dachówek nowego systemu.

smołę anglelskią bezwodną.
Osusza się asfaltem jako jedyny m grodkiem znanym 

dotąd w budownictwie najbardziej

zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoim ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. Metr Q  od 50 do 75 centów.

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c y ę  p o r ę c z a  s i ę .  1005 40 100

I

SKŁAD PIWA
i Porteru 

z Browaru Arcyksięcia Ainrechta 
w Zywcn

sprzedaje rakowe po następujących 
cenach :

Piwo Cesarskie 10 ct.
,, Marcowe 12 „

Porter IB „
Ale IB „

Przy odbiorze 10 butelek naraz, od­
powiedni rabat. 1291 18 o 

Również przyjmuje zamówienia na 
piwo żywieckie w beczkach.

SJs Ład.
K r a k ó w ,  n l i c a  ś w . J a n a ,  Ł . 9 ,

na dole w podworeu.

Sr Delikatną, białą skórą 3 5
iłodzitńezo świeżą płee otrzyma się z pewnością

w m *  p i e s i  ^
nikają bezwarankowo przy codziennem  używaniu

Bergmanna mydlą liliowego
S e r g m a u u  i  S p . ,  D r e z n o .  Sztuka 45 ct. 
o nabycia w aptece Leona Rosnera, Kraków.

9*57 16 30

C . b .  U r z ą d  p o c z t o w y  i t e l e g r a f i ­
czn i] w S ę d z i s z o w ie  przyjm ie

ekspedytora rutynowanego
do samoistnego pruwadzenia urzędu kom bino­
wanego. — Porozum ienie listowne. 1878 2 2

toV

* I keso rjlk  verwertheł 
âs internat. Fałenłbureau

Ą fu fM
D o  c u l d e r n i

pod firmą 1863 3 3

J .  K .  K n o w i a k o w s k i e g o
n l i c a  F lo r y a f ig k a ,  potrzebny jest

p r a k t y k a n t
z ukończ mą 11 klasą realną  lab  g im aazyalaą. 

Zamiejscowi m ają pierwszeństwo.

Kaleka
niezdatny do pracy, były dyetaryusz. po­
grążony w nędzy, wzywa miłosierdzia 
publicznego. Dobrowolne datki przyjmuje 

Admin. „N. Reformy

P r e m i o w a n a  u a  c z e s k i e j  k r a j o w e |  
w y sta w  i e  w  P r a d z e  355 52 O

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka sukna i ubrań
w Humpoletz

poleca W ysokiej Szlachcie i P . T. Publiczności 
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody in a -  
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n ie  i  c a ł e  

u b r a n k a  ua sezon wiosenny i letni. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłałnle.

W ysoką pro wizy ę
przy uzdolnieniu nawet s t a ł ą  p e u s y ę ,  
płacim y a g e n t o m ,  zajmującym się sprze­
dażą p r a w n ie  d o z w o lo n y c h  lo s ó w  

n a  r a t y .  1787 5 6 
Oferty do głów miejskiego stowarzyszenia 

domów bankowych Adler & Co Budapest.

Biegła krawcowa
pode|aiuje się r o b ó t  w  p r y w a t n y c h  d o ­
m a c h ,  może rówmeż w y j e c h a ć  n a  w ie ś .  

A d re s : D o r a ,  n l i c a  K r n p n i c z a ,  l d .
drzwi 10. w godz. od 3 — 7. 1857 3 4

K antor sprzedaży
wyrafcdw (U iianjcki pieców ia ta y c b

Konstantego JaworsKiego i Spółki
przeniesiony został na nl. Kraków* 
ską, do realności* WP. Dra Pietrzyckie- 

go, w Tarnowie. 1861 4 o

Mayfartha i Sp. przenośne piece 
oszczędnościowe w formie kotła

do gotowania i przeparza- 
n ia karm y dla bydła, uży­
wane być mogą także jako 
kotły  do bielizny, mało zu- 
ywają m ateryału  palnego 

1 wszędzie wygodnie usta­
wiona być mogą. Tylko za­
opatrzone od laną z żelaza 
firmą są praw dziwę. Proszę 
żądać cenników sieczkarń, 
maszyn do krajania bura­
ków, śrutowników, guia-

 jtaczy ziemniaków , ml o
carn I kieratów.

Pd. Mayfarth & Go., Wien,
Odlewarnia żelaza i fabryka maszyn rolniczych.

| W  Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i .
Katalogi darmo. 1129 ? 10

Gdy mi potrzeba ingerować w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 137 131 o
Biuro ogłoszeń

Lwów, Kopernika, L. II.

Gospodyni
w sile wieku, zdrowa, rutynowana, po- 
tizebna do nadzoru kuchni przy handlu. 

Zgłoszenia d j  Admin. ,N . Reformy“ .
1888 3 5

i w yrab ia ją  i sprzedają
J.Brandt &GMawrocki

B e r l i n  F r i  e  d  r i  c h - S f r  78.
f f a j s t a  r s  z a  B i u r o  P a t e n t o w e  B e r l i ń s k i e.

W łaściciele firmy 
A. M i i k l e  i 

W . Z I o ł e e k i .
1376 19 72

FRANCISZEK GEMBRONOWICZ
majster szewski

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  św . T o m a s z a ,  2L , 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego omteryału. 

Reparaoya obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko i tanie. 2588 3 O

T e M  t u l i !  i p n c Iro D f.
Zakładam telegrafy i telefony ,  wykonane najdokładniej, w mieszkaniach 
prywatnych, fabrykach i t. p. Telegraf kompletny już od 5 złr. 50 et. Telefo­
nów stacya od 16 złr. wyżej. P iorunochrony z całem urządzeniem od 20 złr. 
wyżej. Lampy żarowe, suche elamenta itp. itp. Całe oświetlenie do sypialni 
i mieszkań, wystaw sklepowych, piwnic, strychów z galwan. elemeatami od 30 złr. 

wyżej. Oświetlenie pojazdów akkumulatorami.

W . Józef Neumann,
Pracow nia elektrotechniczna,

W iedeń, IV ., Danhausergasse, N r, 12.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, ul. Karmelicka, 70,
poleca na obecną porę :

N a s io n a  b r a t k ó w  (Yiola tricolor). 
T r im a r d o a n  z bardzo wielkim  kwiatem 

jasnem i oczkami, w najpiękniejszych kolorach, 
poreya 50 cent.

B u g u o t  najnowszy, kwiat olbrzym i wielko 
oczasty i b. delikatnie żyłkow any, poreya 40 ct.

O d i e r ,  pięciopłatkowy, z wielkim kwiatem, 
bogato cieniowany, poreya 30 ct.

K r ó l  m u r z y n ó w ,  całkiem  czarny, z a- 
tłasowym  połyskiem, poreya 20 ct.

M ię g z a n e  z powyższych gatunków, poreya 
10 cent. 1712 8 8

Sadzonki t r u s k a w e k ,  100 szt., z łr. 1.50.

b la a %Ri JODZIE ZELAZi KIEZRIEKKtM

t iu

eew-yoie Aprobowane przez 
A kadem ia medyczną 

kw P aryżu , adoptow ane/
Iprzez Form ularz o ft-1  

:ialny francuzkl, sank- 
clonowane przez radę 

_  M edyczną w Petersburgu. ^
•  *  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu  ^  
9  . żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e •  
9  w szystkich rodzajach chorób, k tó re  w yw o- 9
:  ło je  zarodek skrofuliczny tpuchłiny,  z a tk a -9  

nie kanałów, hum ory ,  etc.i słabości, prze- A  
ciw  k tó rym , zw ykłe żelazo jest zupełnie a  

9  bezskutecznem ; w  C h lo ro z ie  (bladaczce), •  
9  w L e n c o r rh ó e  (białych upłewach),  w  Am e- 9
A  n o r rh ó e  (zatrzym anie zupełne łub częśeio- 9  
Z  we regularności), w  S u c h o ta c h , w  Syfilis £
•  o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie podają  one W  
9  lekarzom  środek  terapeu tyczny , naozw y- 9  
m  czaj silny , do podżyw iania organizm u i do ^  
»  wE—acniania konsty tucy i lim fatycznych, ^  
w  słabych lub  osłabionych. J" 
9  N .B . •— Jod  nieczystego lub zepsutego w  
9  żelaza, je s t l e k u ; n i e p e w n e m ,  roz- 9
•  drzażniąjącem . Jako dow ód czystości i ^  
Z  autentyczności praw dziw ych  p ig u łe k  ^  
J  B la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć n» J  
9  srebrze i podpis nasz ni-

| m nieiszy położony o sp o
^  du  zielonej e ty k ie ty .

9  , śp tekarz  w P ary żu , Rtm Bonaparte, tv> •
9  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW.
9 9 9 9 9 9 9 1 9 9 9 9 9 9 9 9 6 9

191 80 -i

t Ważne dla Panów Rolników! 
I  Młocarnie, grabiarki, płu 
^gi, młynki, trieury i t. p

poleca n a  s p ł a t y  1770 9 10

s Franciszek Albin
° w  P o d g ó r z u .

Poszukuje się e k o n o m a  ,  kaw alera, z do­
brami rek o m en d ac jam i, za dobrą p łacą , a po 
zadowalmającem  spraw ow ania się możność oże­
nienia się. B liższrj wiadomości udzieli z grze 
cznośoi Admin. „N. Reformy “. 1879 u 2

Również poszukuje się d o b r e g o  g o r z e ii-  
n i k a ,  z gospodarstwem obeznanego.

Dom eksportow y południo­
wych owoców

Fr. Czajkowski I Maryan Parwinl
Badapeszt, Seminargasse, 10,

polecają Szanownym Rodakom : 
W in o g r o n a  b i a ł e  i  c z e r w o n e .  
M o r e le .  B r z o s k w in ie .  
P tr in id o r y . A n a n a s y .
M e lo n y  c u k r o w e .  K a w o n y .  
G r u s z k i ,  J a b ł k a  ; ś l i w k i  w różnych 

gatunkach 1855 i  10
W ysyłki począwszy od 5 kilo pocztą. C e u y  
j a k  n a j n iż s z e .  — Korespondencya polska.

Na prowincyi poszukujemy agentów.

Pierwsza polska Fabryka

Rękawiczek i Bandaży rupturow.
pod firmą 810 35 40

Antoni Mirkiewlcz
f a b r y k a : n l .  M o s to w a , 4 , 

F i l i a :  n l i c a  G r o d z k a ,  Ł . 3 1 ,
poleca wszelkie rękawiczki wyborowe, 
oraz szelki, krawaty, bandaże rupturowe 

I brzuszno i inne potrzeby. 
W y b ó r  p o r t m o n e t e k ,  p o d u s z ­

k i  g u m o w e  i  s a f ia n o w e .  
Przyjmuje się rękawiczki do prania. 

Sprz daż częściowa i hurtow na.

Dom parterowy w Bochni
przy ulicy Bia łe j , w zorowo utrzymany, 
składający się z 6 pokoi, k u c h n i , d re ­
wutni, stajni, wozowni i 2 piwnic, każdego 

czasu z wolnej ręki do nabycia. 
Tamż-* do nabycia powozlk p6I- 

kryty, dobrze utrzymany. 185) 3 4

I
-  E S .

nos * P ^jjiąeo-hiał'4 (jena 60 ct.

8Wó fc n y  J * &  ^  
B e m 0 .- p̂łanw w. Redy

w  Krakowie — ---------------------Kr oj czyni
wszechslronuie użdoliiona w krawiuozyźnie dam 
s k ie j , potrzebną jest od 1 5  w r z e ś n ia  b . 
r. d o  p ie r w s z o r z ę d n e g o  m a g a z y n u  

w  K r a k o w ie .
Oferty z odpisem świadectw z odbytej p rak ­

tyki npraeza się nadsyłać pod lit. S .  P .  poste 
restante K r a k ó w .  1837 3 4

b i i  b o  H
Stowarzyszona Nauczycielek *gt

ul. Franciszkańska, L. I, parter,
pod kierunkiem  

A . I‘ E M  B O W 8 K I G I
poleca bzan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, F rancuzki i A ngielki, oraz

C i  - - - -  - .  .  - -

Pomocnik
z handlu norymbergskiego lub galante 
ryjnego, b i e g ł y  w  e k s p e d y c y i ,

znajdzie umieszczenie 1873 2 3

w handlu Eug. Smidowicza
Kraków, Sukiennice.

i wychowawczynie H
tychże narodowości. 471 37

M o ż n a  n a b y ć  p r z e z  k a ż d ą  k s i ę ­
g a r n ię  odszczególnione nagrodą, tylko co 
w 27 nak ładzie  wydane pismo radcy med.

Dra M ullera o 1655 5 52

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i sexualnym.

O płacona p rzesy łka w kopercie za nad esła ­
niem 60 c t w m arkaoh pocztowych.

Edward Ben It ,  Braunschweig.

N a  s p r z e d a ż
kamienica trzypiętrowa
o dwóch frontach, w śródmieściu, we 
L w ow ie , pod korzystnemi warunkami.

Windom >ść w kancelaryi nota* 
ryalnej Wolskiego, ul. Trybu­
nalska, 1, we Lwowie. 1492 7 10

l a t a l o g l  d a r m o . 1393 16 0

Portland Cement Opolski i krajowy
j a k  r ó w n i e ż

wapno hydrauliczne z Perlmoos, gips murarski
t. p. materyuty budowlane sprzedaje po c e n a c h  

m o ż l i w i e  t a n i c h  686 15 o
Ado lf Hocłistim

skład anateryalów budowl. i fabryka wy robo w betonowych 
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 38.

C. k. austryackie koleje państwowe.
W YCIĄG x R O Z K ŁA D U  JA Z D A

ważny od 1 maja 1893 
w e d ł u g  o z a s u  ś r o d k o w o  - e u r o p e j s k ie g o .

Odjazd z K rak ow a  (względnie Podgórza).

: i

7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa
7.11 „ „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa
8.00 rano pociąg oaob. Nr. 15 z Krakowa
8.10 , „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa

10.30 przed połud. poc. osoh Nr. 13 z Krakowa
10.40 „ ,  „ „ z Podgórza-Pł.

9.20 wieczór pooiąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa i 
9.28 , „ , „ „ z Podgóiza-Pł. /

10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa I
11.05 ,  „ ,  ,  „ z Podgórza-Pł. |
5.50 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa j
6-00 „ „ „ z Podgórza-Pł. /
1.00 popołud. pociąg mięszany z Krakowa |
1.15 „ „ ^ z Podgórza-Płaszowa /
8.50 rano pooiąg mięszany z Krakowa 1
9 05 przed połnd. pooiąg mięsz. ze Zwierzyńca ■
9.09 ,  ,  pociąg osob. z Podgórza-Pł. |
9.15 „ „ „ ,  ,  przystanku J
7.05 wieczór pociąg mieszany z Krakowa j
7.20 „ „ „ z e  Zwierzyńca I
7.25 „ „ osobowy z Podgórza-Pł. j
7-31 „ „ „ „ przystanki* J
4.46 rano pociąg mięszany z Krakowa j
4.55 ,  „ „ z e  Zwierzyńca I
5.00 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa |
506 „J „ „ „ przys.anku I
2.15 popnład. pociąg mięsz. z Krakowa k
2 36 „ „ , ze Zwierzyńca
2.34 , „ , z Podgórza-Płaszowa 1
2.40 „ „ „ „ przystanku J
5.50 popołud. pociąg osobowy z Krakowa i
6.05 wieczór „ „ z  Podgórza-Płaszowa J- 
611 n n „ „ przystania J
8.00 rano pociąg osobowy z Krakowa 1
8.13 „ „ , z Podgorza-Płaszowa \
8.19 „

d o  P u d w o ło c z y B k  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 
w Przemyśla da Chyrowa i Nowego Zagórza, 

d o  L w o w a  ma połączenie w Tarnuwie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwca dc 15 września ma także połą«zenie do Orłowa ^>rzez 
Tarnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Ribki, Zakopanego) przez Podgórze-Pł. 
d o  P o d w o ło c z y g f e  ma j ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Kuszyo, w Rzeszowie 

do Jasła i N. Zagórza vr Przemyślu do Chyrowa, Stry.ia i Stanisławowa.
d o  S n c z a w y  p r z e z  L w ó w  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza
d o  P o d w o ło c z y g k  ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa ' Nadbrzeża , w Ja- 

losławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d e  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie dc* Żywca, 

d o  W ie l i c z k i .

d o  H u g ia t y n a  przez Suehę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
Wa lowio i Bielska, w Suony do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orłowa 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

d o  C h y r o w a  przez Suchę. N. Sącz, N Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa­
dowic, w Zagórzauaoh do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa

do OAwięcima.

d o  O ś w ię c im a .

d o  Ż y w c a .

d o  G h a b ó w k i (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 ozerwoa 
do 15 września.

4-50 rano pooiąg 
500 „
612 rano pociąg 
620 „
2.15 po poł. pociąg 
2.25 „ „ „

przystanku J
Przyjazd  do K rakow a (względnie Podgórza).

osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł.
n ,  i, n Krakowa 

pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
„ „ „ „ Krakowa
osob. Nr. 14 do Podgórza-PJ. 

„ „ ,  ,  Krakowa
8.09 wieczór 
8,20 „
9.34 w nocy 
9.42 „
8.41 rano pooiąg 
8.55 „ ,
7.58 rano 
8.18 ,
7.00 wieczór 
715 „

pociąg osob. N r. 16 do Podgórza Pł. 
» ,  .  n Krakowa

pooiąg posp. Nr. 4 dc Podgó-za Pł. 
, „ ,  „ Krakowa

osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
„ , „ , Krakowa

pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgó za Pł. 
,  ,  „ „ Krakowa
n .  4-52 ,  Podgórza-Pł.
■ m b * Krakowa

6 40 rano pooiąg osobowy dc Podgórza przyst.
5-46 ,  „ „ „ „ Płaszów
5 j 0 „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
6.05 „ n „  - Krakowa
3.49 po poł. pociąg osobowy do Podgórza przyst.
3-5.) „ * „ n n n PłBSZOW
4.00 „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
4-15 b n * * v Krakowa

10.12 prz d poł. pooiąg mięsz. do Podgórza 
10-18 „ „ ,
10-22 „ „ „ „ Zwierzyńca
10 37 „ „ _ „ „ „ Krakowa
8.53 wieczór pooiąg mięszany do Podgórza przyst.
8-59 „ „ „ „ „ Płasz.
0 ■” „ „ * » Zwierzyńca
9.22 „ „ „ „ Krakowa
8.24 rano pociąg osobowy (Jo Podgórza przystanku
8.30 „ ,  „ n „ Płaszowa
8 55 ,  „ „ n Krakowa
7.58 wieezói pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
8 04 „ ,  „ n „ Płasz.
8.20 „ „ „ Krakowa

z  P o d s  o ł o c z y s k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od 
Jasła, w Tarnowie od 1 lipca do 31 sierpnia z Koszyc i Orłowa.

z  S n c z a w y  p r z e z  L w ó w .
z e  L w o w a  ma połąozenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzozowie od Jasła, w Dę­

bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłów* i Mszany dolnej.
z  P o d w o ło c z y g k  ma połąozenie: w Przemyś'i o1 Stanisławowa, Stryja i N. Za­

górza, w Podgórza-Pł. od 25 ozerwoa do września z Mszany Dolnej, Rabki, Cha­
bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów),

z  P o d w o ło c z y g k  ma połączenie: w Przemyślu od Hueiatyna, Staniaławowa, Stryja, 
przez Chyrów w Jarosh w u od Bełżca, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza,

z  T a r n o w a  ma w Podgórza-Pł. połąozenie od Żywca.
z  W ie l i c z k i .  Pooiąg Nr. 462 ma połączenie w Bierzanowie do pociągu Nr. w kie­

runku do Lwowa, a w Pudgórzu-Pł. do poc. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 25 
ozerwoa do 15 września.

Pooiąg Nr. 452 ma połąozenie w Podg.-Pł. do poe. Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
N. Sącza i N. Zagórza.

z  11 ng l a  t y  n a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia: w Jasie, 
od Rzeszowa, w Zagórzauaoh z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie 
od 1 lipca do 31 sierpnia.

z  H c g i a i y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; m połączenia: w Jaśle nd 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gonio, w N. Sączu z Orłowa, w Suchy od Zwardo- 
Ł,., i Żywca, w Kalwaryi od E.elska i Wadowic.

z  O ś w ię c im a .

z  O A w ię e im a .

z  Ż y w c a  ma w Kalwaryi połąozenie z Wadowic.

1211 35 0

z  M g z a n y  d o l n e j ,  Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 czerw, do 15 wrześ.

Rozkłady jazdy w formacie kieszoa. nabyć można po cenie 10 c t  we wszyst atacyacb c. k. kolei państ. lub u konduktorów „
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I .  ta z io fo w ic z
Kraków

I R y n e k ,  L i n i a  A —B , 3 7 ,  
poleca

‘lestitiiTions fluil dla koni.
I Proszek korneyburgski. 
Wiaderka konopne.
Zgrzeblą i szczotki do koni. 
Szczotki do mycia powozów. 
Skórki irchowe i gąbki.

ff.
K raków

R y n e k ,  L i n i a  A —B , 3 7 ,
poleca

Lakier „Cirage a Harnais“ . 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.

ff. Krzysztofowicz
Kraków7

R y n e k ,  L i n i a  A —B , 3 7 ,  
poleca

Płyty asbestowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.
Kwasy: siarczany, solay, Sdletrz.

iwsze kie inne tłuszcze.

ff.
Kraków

R y n e k ,  L i n i a  A —B, 3 7 ,
poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina „  w pudełk.

,  M a i M o k a r i n .
Gzernidło do bot. i rzemieni,
Jasy io maszyn i transmisji.
Rzemyki do szycia nity.

ff. Krzysztofowicz
Kraków

R y n e k ,  L i n i a  A —B , 3 7 ,  
poleca

Masa woskowa do froterowa. 
Wosk pszczelny i biały, 
Terpentyna do zapraw. 
Szczotki do froterowania. 
Szczotki (To zamiatania.

ff.
Kraków

R y n e k ,  L i n i a  A —B , 3 7 ,
p oleca  294 52 104 

" Ih n f łn i l r i ' n r m n ł  I rn l rn r t  j

}łachty nieprzem. na wozy.

Szlauchy gumowe i parciane. 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb.c  ■ — - * i' * ----------  •  * # -----  #

Z a m ó w ie n ia  p o c z to w e  z a ła tw ia  s ię  o d w ro tn ie .  —  C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g r a t is  i o p la tu ie .  — C e n y  n a ju m ia rk o w a ń s z e .  — P r z y  w ię k s z y m  o d b io r z e  s to so w n y  r a b a t

N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D

ubrań dla robotników z niebieskiego płótna
od 2 złr. do 2 złr 80 ct. za ubranie Prawdziwe ługowe. Próbki wysyła opłatnie:

Pauker Vilmos es Gusztav
F a b r y k a  u b r a ń  d l a  r o b o t n i k ó w 7 

w  B u d a p e s z c i e ,  U n g a r g a s s e ,  N r .  1 .
Korespondencje uprasza się załatwiać w mffiLieckim jęzjku. 1633 6 10

Na wiosnę i na lato. ^  i
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadamic Szanowna P. T. 

M  Publiczność, że

Filia wiedeńskarjj Filia wiedeńska W
nHeilmana Kobna i Synów §
A  u l .  & r o d z l £ a ,  L .  9 ,  X p i ę t r o ,  ^
u  została bogato zaopatrzona w  w i e l k i  w y b ó r  g o t o w y c h  U

 ̂ N1HIK1 UIlNIiK  II u
U la  mianowicie: ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe, »j( 
M spodnie kamgarnowe, zarzutki, cnesterfildy, kaiserroki, menży- H 
pikowy, haweloki, bondy do podróży, kamizelki pikowe i jedwa- d 
lHJ bne, oraz obfity wybór u b r a l i  d z i e c i n n y c h ,  na sezon fF  
Pą wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, w najno-fc* 
ljfw szym  fasonie, p o  z d u m i e w a j ą c o  n i s k i c h  c e n a c h . ^
1 9  Aby uniknąć pomyłek, uprasza sic Szan. P. T. Publiczność dokładnie uważać na t ai Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Publiczność dokładnie uważać na k 1  

n u i u e r  d o m u ,  gdzie nasz m agazyn się znajduje. P j ,
Z uszanowaniem H i

H e i lm a n  K o h n  i  S y n o w ie
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. N

W  W ie d n iu , w  K r a k o w ie ,  ulica Grodzka, m  
L. 9, w  P r z e m y ś lu ,  w e  L w o w ie ,  w  C xe r - m  
n io w c ac h , w  B i a ły  ( B i e l s k u ) ,  w  O p a - • * 

w ie ,  w  P i l ź n i e ,  w  T a r n o w ie ,  w  R z e s z o w ie ,  w  J a r  o s ła - U  
w iu . w  S t a n is ła w o w ie  i w  > o w y m  Sączu . 719 3> o Jjj

[ f e z

K

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w oprawie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c y a  2309 87 o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzica, 26.
D y p lo m  h o n o r o w y  

w Z a g r z e b i u . 1 8 9 1 . Z ło ly  medal
m  T e m e s z w  a r z e ,

KW1ZDT
płyn przywrotczy

woda do mycia dla koni. 
Cena flaszki I złr. 40 centów w. a.

Od Au la t  w n a d w o r n y c h  m a ^ z ia la r u i a c l i  i w w ię k s z y c h  s t a j n ia c h  
w o j s k o w y c h  i c y w i l n y c h  w używaniu, dla w z m o c n i e n i a  p r z e d  1 n a b r a ­
n i a  s i ł y  p o  w i e l k i c h  u t r u d z e n ia c h .  pizy w y t k n i ę c i a c h ,  s k r z y w i e ­
n ia c h ,  o z t}  w no& ci s< ię g d u  i t. p., nadaje koniowi n a d z w y c z a j n ą  w y t r w a ­

ł o ś ć  w  t r e n o w a n i u .

L
Naieży uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie

Kwizdy płynu przywrotczego. 406 S 20
Do nabycia w aptbkach i składach aptecznych.

G łó w n y  s k ła d  m a  
F r a n c i s z e k  J a n  K w l z d a ,

c. i k. austr. i król. rumuński nadworny dostawca, apteka obwod. w Koraeuburgu port Wiedniem.

Alfred Rassl
s k . ł n . d  n a s i o n  t v  O p a w i e  (Szląsk austr.)

poleca, jak długo zapas starczy, 1821 4 11

zboże oz im e,  żyto.  p sz e n ic ę ,
najprzedniejszego gatunku, zebrane w miejscowościach górzystych, zbiór z roku 

1892, nienaganna iakość. — Próbki i zlecenia na żądanie.

Zabezpiecza od zaziębienia, g
Nieprzemakalny, gi uDy, podwójnej szerokości i 422

uteryał silimy n nieppiy
na zarzntki, haweloki, płaszcze

wysyła się za przekazem, we wszystkich kolorach. & z t u k a  
3  m i r .  t l l u g .  w  c e n i e  n e t t o  A z ł r .  5 0  e t .

Adres: ADOLF GOTZL, Wien, jlljz, Yiaductgasse, I.

I l n l r i  żywe i gotow aue, od 2 centów
- U a - S a .—*.M  sztuka.
d o m i n a  na  częśc i, c o d z i e n n i e
O a * I  l i l i i t z  s w i e i ą .
Mlodn duinrclłin deserowe i kuchenu , w
milo J U lfU iu M u  wybornym gatuuku.

R n lin n  w n k ń o h  p0 2 z łr- fimt’ onu 03obliJjUllUU WUljlIoll wy h n l i o u  własnego wj 
robu z dziczyzny, ptactwa dzikiego i d ro­
biu po 3 i 5 zlr. funt,

W Q 7 P llfip  n u/n rp  k™Jowfl | ^erani-
ł ł O b u i n i C  U n U u O  czne, a osobliwie 

■a u a u a s j  ze S ingapore, wonne i so­
czyste . b a n n n y  u  f r y Ł a ń -  
s h l e  , owoc nader smaczny i pożywuy, 

poleca 1803 i4  20

Pierwszy handel dziczyzny 
i  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h  

w K rakow ie, ul. F lo ry ań sk a , 2 3 .
Powyższa lim ia zakupu je  uraz wszelką 

ilość dziczjzuy świeżej przez cały sezou 
polowań po cenach jak  najlepsiych.

" W  a p t e c e
E. Denkera w Leżajsku

znajdzie natychmiast umieszczenie

magister farmacyi.
1858 2 2

Dom handlowy
pod tirmą

J .K ś z y M iw M o w ie
obok bramy floryańskiej

poleca p o  c e i r a c h  n a j t a ń s z y c h :
C o r h u  n n l r n e ł n u m  (°iej ne) we wszystkich 
I u l  U J p U lt l lu lU n G  możliwie żądanych ko­

lorach, tarte  m aszyna parową na prędko 
schnącym pokoście , 1 kilo wystarcza ua 
6 do 8 0  metrów, służące do m alowania 
podłóg , w 5 odcieuiacn , drzwi , okien , 
sprzętów domowych, ogrodowych, stachet, 
werand, budynków itp.

Lakier do podłóg bursztynowy
□ ach, l puszka, zaw ierająca netto 1 kilo 
wystarcza na 0 do 8 0  metrów, kosztuje 
tylko 80 centów, 

ę n n h a  ^ 1 robót lakierniczych, m alar oUullr skich, m urarskich itp.

do barwienia
baw ełniaujch (wolne od trucizny) w p a ­
kietach po 6 i 1<> centów z przepisem 
użycia.

Faroy do barwienia szczotki na zimno.

Farby
Farby

Odpowiednie do prędkiego 
nieiili, sukna, obić itp.

zabarw ienia

M S C il lU n tlr i l l l l ! !  własnego w yrobu, do za- 
IT ia o a  n U O A U n a  pus/.ńaifiit pod łóg , posa­

dzek do iroterow ania, w 5 pięknych ko­
lorach.

Masa ta , wyrabiana z najczystszego pszczel­
nego wosku, 1 pudełko wystarcza na obszerny 
pokój a kos/tuje tylko 70 centów.

r a r h n l i n p n m “  naJlePd2y środek prze- 
„ U a r U U I I I I C U l l l  eiw grzybowi, wilgoci,

do im pregnowania drzewa itp. Cena fa­
bryczna 1811 5 6

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwro 
tną pocztą.

Roman Silberbach
przedsiębiorca 1023 43 50 

x v  K r a k o w i e
wykonywuje pokrycia dachów łup­
kiem szląskim, angielskim i fran­
cuskim, papą czyli tekturą ognio­
trwałą, jakoteż dachówką falco- 

waną po cenach najtańszych.

Ogłoszenie.
D n ia  2  .s ie rp n ia  1803 o go (Iz

9 rano odbędzie się w  m a g a z y n a c h  
k o le i  p ó łn o c n e j  w  K r a k o w ie ,
w oddziale podpisanej firmy Nr. II1/I i 
IJI/IV, dobrowolna p u b l ie z u a  sp rz e ­
d aż  118 worków milki żytnej, 2 wago­
nów jęczmienia i 190 worków otrąb na 
rachunek p. Chajma Kronengolda, kupca 
w Krakowie.

L icy tac ję  przeprow adzi deleg»t M a­
g istra tu . 1880 3 3

Cłoldlust i Spółka.

Płaszcze gumowe
oryginalne, angielskie , z fabryki R i d l e y ,  W h i t l e y  A  C o ., 

w wielkim wyborze, po umiarkowanych cenach poleca

K r a k ó tr ,  l i y u e k ,  l i n i a  A B . 1-59  5

goooooooooiooooooooioooooooooo
o  
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JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

a r c h ite k t  c y w iln y .
K r a k ó w ,  u l.  W o lska , L .  17.  478 44 o

ALFRED RASSL OPAWA [Sz||l aUStT.
poleca pod jesienne zasiewy 

w  n a j l e p s z y c h  j a b n ś o l  a o ł i

i, Splótł, 2E
p o d  n a j z u p e ł n i e j s z ą  g w a r a u e y ą  z a w a r t o ś c i  p o d a ­

n y c h  p r o c e n t ó w .  ia85 17 27

Dostawa w wagonach franco do każdej stacyi kolei
Oferty, wzory i objaśnienia uprawy na życzenie darmo i opłatnie.

A b * o l u m i e  b e z p i e c z n y ,  u i e s z k o d l i w y .  p r z e z
l e k a r z y  z a l e c a n y  ś r o d e k  U t '

przeciw potowi, odparzeniu i nieprzy­
jemnemu zapachowi nóg.

Bezwarunkowy skutek przy ustawicznem noszeuiu.
J e d e n  I n z i n  ze wskazówką używania 2 4 c e n t ó w .  Liczne 
uznania ze wszystkich strou mozua przeglądać w g ł ó w n y m  

( ■ k ł a d z i e  :

Hermann ^onnenfeld,
Wien, /., Ma rienyastte, Nr. 'i. 1699 4 6

1’rzesyłka pocztuwa tyłku ud !ń uiiinuw  pouisiwszy za poprzem  ciu nadesłaniem  kwoty lub 
za zaliczką. Należy podać długość nogi.

Można nabyć we wszystkich składach bielizny, obnwia. galanteryi i p ap ie ru .

Tantofle zdrowia
•l chc iu if/.n io  czy steg o  8u- 
snow egd. p:i|Moni. K. k. P . a .

Cosnae-duint-Eiencya.
Cognac-Ouint-Esencyi Do natychmiastowego wytwar/ania przedniego, zdrowego

k>ni aku,  który od prawdziwego frau uskiego koniaku nie da 
a się odróżnić, polecam tę w y p r ó b o w a n ą  specyalność.
» Cena za 1 kilo (w ystarczają^  na 100 litrów koniaku) 
U 16 złr. w. a. .Receptę dodaję gratis. Za najlepszy skutek i 
o z d r o w y  fabrykat ręczę.

| Oszczędność na spirytusie
5 osięgnąć można za pemocą niedającej się przewyższyć esencyi, 
■ nadającej tęgość w ódce ; udziela ona napojom przyjemnego 

ostrego smaku i jest tylko u mnie do nabycia. Ceni 3 złr. 
50 cent. za kilo (na 600 do 1000 litrów) wraz z przepisem używania.

Oprócz tych specjalności ofiaruję doskonałe e s e n e y e  do fabrykacji 
r u m u ,  ś l i w o w i c y ,  t r e b e r ó w k i ,  g o r z k i e j  z i e l o n e j  i wszelkich egzy­
stujących dobrych l i k i e r ó w ,  Bpi r y t u a l i ó w ,  o c t u  i o c t u  w in n eg o  
wszystko w znakomitej jakości. Recepty dodaję bezpłatnie.

C e n n ik i o p ła tn ie .  — Z a z d r o w e  fa b r y k a ty  r ą c z y  s ią .

Carl Philipp Pollak,
E s s e n z - I S p e c i a l i t a t e n - F a b r i k  i i i  P r a g .

(Poszukuje się zdolnych zastępców.) 17^6 3 40

| Wszyscy Panowie
cierpiący na sexualne osłabienie , niechaj we własnym interesie żądają broszury 
o patentowanym  we wszystkich państw ach , złotym medalem od9zczególnionym 
gaiwano-elektrycznym  aparacie , . R e f e o t o r “ .  Jedyny aparat, skonstruo­
wany według zasad prof. Volty, polegający na naukowej podstawie, pomaga n a ­
wet w zastarzałych cierpieniach. Przez profesorów i lekarzy stosowany Kefector 
można wygodnie pom ieścił w kieszeni. Broszury z podaniem sposobu użycia 
darmo i opłacone wysyła uprzyw. w łaściciela T b . .  B  l e r m a n n u  Ge 
neralna R eprezen tacja  J .  A u g f e u f e l d ,  W i e n .  I . ,  Sehulerstrasse, 18. W za­

lepionej kowercie za nadesł n ern marki na 10 centowej.

Pierwszorzędny Hotel
x v  K r a k o w i e

wytwornic urządzony, z pięknym lokalem restauracyjnym i odnośnemi kon 
i cesyam u a  d ł u ż s z y  c z a s  d o  w y d z i e r > . a n  i e u i a .  a
| Warunki dzierżawy: Czynsz umówiony półroczny z góry, półroczna kaucya, odkup F  
pościeli i bielizny, oraz kaucya na zabezpieczenie wszelkich innych ruchomości, r  

1 ^ "  Wiadomość w B i u r z e  k o m i s o w e m  W ł .  J a w o r s k i e g o  f  
w  K r a k o w i e ,  n t i c a  G r o d z k a ,  L .  3 0 .  1690 4 C f

Przy ulicy św, Jan a , L . 1,

Pracownia m z D ia rs ło -iam ia rsfi 
Fabiana Hochstima

w  K r a k o w ie
z a o p a tr z o n a  j e s t  w

N A G R O B K I
z najlepszego piaskowca, począwszy od 
20 złr., tudzież z marmuru, granitu, sye- 

nitu i labradoru.
Przyjmuje również zamówienia według 

nadesłanych rysunków na r o b o ty  a r ­
c h ite k to n ic z n e  i na r ó ż n o b a r ­
w n e  p o s a d z k i  m a rm u ro w e .

Wszelkie zamówienia wykonuje p o  
cen ach  u m ia rk o w a n y c h  i na 
sp ła tę  częśc iow ą . 1723 4 20

< ANTONI MARKIEWICZ
'  W ie T k i  S k ł a d

i PRACOWNIA OBUWIA
u a  k a ż d ą  p o r e  r o k u

w Krakow e przy ul. Sławkowskiej,
Hotel Saski. l» 4 l  8 10  ̂

N a sezon letni wyrabia obuwie 2. r 
płótna ang ie lsk iego ,  jako spe- ^  
eyulność wyrabia obuw ie z gam o- - 
wemi podeszwam i. Posiada na 
składzie cbodak i wyrobu k-ajowego, 
różnej w ie lk o śd , trzewiki do gi> 
ninnstyki. N a zimową porę wielki 
wybór obuw ia z sukna gó ra l­
skiego ora; filcowego, m ęsk ie ­
go, dam skiego i -dziecinnego.

Celem dostarczenia dogodnego obuwia 
ne prowincyę wystarczy przy zamówien u 
nadesłać stary bucik na miarę.

Pierwszorzędne l i i i
w Tarnowie:

1. K am il Baum
Centralny skład papieru.

2. Ol ło Foerster
skład płócien, bielizny i tówarów bła-

watnych.
3. S .  J a k u b o w s k i
handel korzenny, win i skład cementu.
4. F . Leszczyński 
handel korzeni, win i delikatesów
5. F . T. ^Pawłowski 
handel towarów żelaznych, norymber­

skich i herbaty.
6. K a ro l RaschŁa  

księgarnia i skład nut.
7. U. Mparguapaui
cukiernia, wszelkie zamówienia wyseła 

odwrotnie.
8 . August Mtarzewski 
wyroby z nowego srebra i towary ga­

lanteryjne. 1546 7 13
9. I I .  W ierzycki 
handel galanteryjny i drobiazgowy.
10. W . Żuławski 

zakład optyczny.

Kufry
w różnej wielkości, torby, pa­
ski do plaidów, worki płó­
cienne, uecessalry skó­
rzane i ceratowe, czapki 
i płaszcze od kurzu poleca 

w wielkim wyborze 1760 r> 5

J. Z ap la ta lsk i
Kraków, Rynek, Linia A— B.

A Y IiO .
Auf das m Nro 166 vom 22. 

Juli 1892 dieses Blattes Yerlaut- 
barte A y jso  wegen Lieferung des 
Regie-Bedartes a n  H e  u  f u r  
d i e  M ta t io n  B z e s z ó w  wirc 
aufnierksam gemacht.

Die ntiheren Bedingnisse kon- 
nen bei der k. u k. Intendanz des 
10 Corps zu Przemyśl bis 9. Au­
gust 1892 zwischen 10 und 12 
Uhr Voriuittags eingesehen wer- 
den. igsj 2 s



Dywany, Poduszki M M o ą  Hafciki na płótnie, Kanwy kongresowe aa serwetki, Zarzutki aa kanapy K U C * .  S M I D O W I C Z .  Kraków, Sukiennice, 29.
6_ _ _ _ _ _ _ _ _ N r .  174._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  N O W A  R E F O R M A ,  Kraków. 81 Lipca 1892.

8-klasowy MU wychowawczo-
1 1905 1 5

posiadający prawo szkól publicznych

M. SERWATOWSKIEJ
w Krakowie, ul. Dolnych Młynów, 3,
przyjmuje panienki stale w zakładzie 
mieszkające, oraz dochodzące do zakładu. 
Wpisy otwarte 1 lipca. Kurs nauk roz­

poczyna cię 3 września b. r.
Przy tymże zakładzie otwarty jest kurs 

przygotowawczy do matury gimna/yalnej. 
Z dniem zaś 3 września b r. otwartym 
zostanie kurs przygotowawczy do egza­
minu z pierwszej klasy gimnazyalnej dla 
panienek, które ukończyły szkołę ludową.

K o n k u r s
n a  dwie posady n a u c z y c i e l e k  r o b ó t  r ę ­
c z n y c h  k o b i e c y c h  przy szkole S t o w a ­
r z y s z e n i a  P r a c y  k o b i e t  w  K o ł o ­
m y i  od dnia 1 września b. r., a m ianow icie: 
Nauczycielki starszej z p łaca  300 złr. i m łod­

szej 240 z/r. rocznie. 
Pierw szeństw o mieć będą petentki posiadające 

św iadectwa nkońezonyeb kursów robót ręcznych 
kobiecych przy szkołach fachowych i władające 
językiem  polskim. W ym aga się od nauczycielek 
pięciogodzinnej nauki dziennie, a od starszej, 
oprócz tego, nadzorn nad wykonywaniem robót, 
przyjm ow anych od stron przez pracow nię S to­
warzyszenia. 1900 1 4

Podania, wraz z załączeniem  świadectw, wno­
sić należy n a j d a l e j  d o  1 5  s i e r p n i a  
1 8 9 3  r .  d o  W y d s i a ł u  S t o w a r z y s z e ­
n i a  P r a c y  k o b i e t  w K o ł o m y i .

Sekretarka Przewodnicząoa
M a r y a  K r a k u sk a . U .  M o re lo w sk a .

|T ] c * o r a J  u  p i ą t e k  d n i a  1 9  l i p c a
I I I  b .  r .  zgnbioną została na  głównej po- 
U f  czcie lub na jednej z ulio przyległyoh
I V  k a r t a  d z i e n n i k a r s k a ,  wydana na 

imię p X V l k t o r a  J o s e  przez
paryskie „Cercie de la  P re sse“.

U prasza się o odniesienie wspomnianej k a rty  
na u l i c ę  Z i e l o n ą ,  Ł . 6 ,  do m ieszkania 
p. D o b r s k l e g o ,  z a  n a g r o d ą .  H 08 1

Oznajmienie.
Wobec obiegającej wieści o mojem zaręczeniu 

i mająoem nastąpić poślubieniu panny Malwiny 
W., w'dzę się spowodowanym do w yjaśnienia 
o tw araio , że pogłoski te pozbawione są  wszel­
kiej podstawy — (idy Lessing tak  pięknie po­
w ied ział: „Przyjemność polowania ma zawsze 
wartość w iększą, niż łnp* , to z tego wniosek, 
że można przez rek kocha , nie przybijając ko­
niecznie io  przystaui m ałżeńskiej. 1904 1 

Izydor Iiandau,

Praktykanta
poszukuje 1898 i 3

handel mięszany J u boba 
Po laka  1 dyna w Jaśle.

przyprawy 
do rosołu

m >gą być gospodyniom domu najlepiej zale­
cane, gdyż bez dnżycb kosztów najznakom itsze 
zupy można przyrządzać. Do nabycia w haudln

Franc. Lenerta, Kraków. 1704 1

Park Krakowski.
W e ś r o d ę ,  s o b o t ę  1 n i e d z i e l ę

przy sprzyjającej pogodne

t a r !  inzyld w ojstej.
we własnym zarzfdzie.

Pierwsze polskie przedsię­
biorstwo wysyłkowe

Albina Krajewskiego, Wiedeń,
I., G iselastrasse , L. I, 1747 10

poleoa i dostarcza w s z y s t k o  , co kio tylko 
potrzebuje i zaząda, a co w azia ł przem ysiu i han- 
dln wchodzi C e n n ik  l l l n s t r o w a n y  na
żądanie wysyła g r a t i s  1 f r a n c o .  Zamówio­
ne artykuły wysyi* odwrotnie pocztą lub koleją 
z a  z a l i c z k ą .  Informaoyj i na zapytania za ­
opatrzone m arką 5 cent. na odpowiedź, udziela 
chętnie i odwrotnie. — C e n y  fi b r y c z n e .

Nowo otwarty Magazyn.
HERMINA RUDOLF

w Krakowie, ul. Grodzka, 9,
poleca 9 swoim nowo otwartym  m agazynie:

BteładL płótna
tak surowego, janoteż web , płótna na przeście­
rad ła  bez szwa, jednokolorowe weby na wsypy, 
niciane drelichy na materace i story, demki. 

szyrtyngi i t. p.

Wielki skład
kolorowych i białych chustek do nosa, przew a­
żnie czysto lnianych p'erwszej jakości ; ręczniki, 

ściereczki. 1839 9 12

Bielizn; stołową na 6 , 1 2 , 1 8  i 2 4  nakryć.
m a t e r a c e ,  K o ł d r y ,  K a p y .  

Własna szwalnia bielizny gotowej mę­
skiej, damskiej i dziecinnej.

Bielizna Dra Jaegera i X. Seo. Kneippa.
H i/bor h a ftó w , f ir a n e k . p o ń czo ch , s k a r ­

p e tek , k r a w a te k ,  r ę k a w ic z e k  i t. p.
| W  Ceny nader niskie. ' V I

Ponieważ magazyn ten prowadzony będzie pod 
oscb.steiu kierownictwem p. 1. i d  Rndolfa, mam 
tedy nadzieję, że -Tege Szan dotychczasowi P. T. 
Odbiorcy będą nadal zaszczycali tern samem z a ­
ufaniem również i mój magazyn, który polecam 

H e r m ln a  R u d o lf .

Sprzedaż biletów
na p rzedstawienka'polskie 
podczas wystawy teatral­
no-muzycznej w W iedn ia

odbywa się ig48 4 5

w księgarni S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e .

Sprzedaż biletów zostanie z d. 
10 sierpnia b. r. zamkniętą.

P R Z Ą D K Ą " >

,   , J „  —
( w KROŚNIE. y
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien >
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korrzy ftskl< b , od najgrubszych półbielonych domowych na ścierki, 
g  sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- 
-  sony —  najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła.

Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak :  bielizna stołowa, 
^  garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyi ry, firanki, 

płótna na filtry, siatki do chmielu itp.
Bi. tady główne:

B Lwów: Bazar krajowy Galie. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, 
*$3 Krosno: we własnym składzie.
N
is

I *z

Bkłaćly Komisowe : 
T a r n o p o l  — Michałowskiego.
T a r n ó w  — Otto Foerster.
Czernlowce — Leon Schneid.

1 “ C e n n ik i  i  p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .
1896 1 0

Główny s M  artyłułów flestnfe^cyfnycli
Fr. Lenert, Kraków, Sławkowska, 6,

po cenach obecnie bardzo niskich z powodu znaczniejszych zapasów.
kwas karbolowy surowy około 20 100 kiler złr. 14, kilo 20 ct 

60% 100 kilo złr. 25, kilo 32 ct.
krystalizowany w pół kilowych flaszkach po 80 ct. 

Krezollny flaszka 50 ct.
100 kilo 6 złr.
100 kilo 7 złr.

1 kilo 08 ct
L kilo 10 ct.

Proszek desiufekcyjuy wyżej 500 kilo
„ 100 kilo

25 kilo
n ,  niżej 25 kilo

Koperwas wjżej 100 kilo 100 kilo 5 złr.
„ „ 25 kilo 1 kilo 06 ct.
„ niżej 25 kilo 1 kilo 07 ct.

Powyższe środki polecam w następujący sposób u ży ć : kwasu karbolowego 
lub koperwasu dodaje się 2 kilo na 100 litrów wody, wylewając do wychodków 
po 2 litry 1— 3 razy dziennie podług ilości osób Koperwas nie pozostawia ża 
dnego odoru, karbol zaś zostawia i nie każdy go znosi. Krystalizowany karbol 
ma już delikatniejszy odór, wystarczy odkorkowanie przez co pomału s:ę sam 
w płyn obróci i woń oddaje. Nalanie spirytusu przyspiesza rozpuszczenie.

Ile do wody się wieje taki % wody karbolowej się osiągnie przez należyte 
wybełkotanie, dopóki oczka zupełnie nie znikną.

Krezolina r  zpuszcza się w wodzie z łatwością i tworzy gatunek mydliny. 
1 flaszka wytwarza do 40 litrów wody desinlekcyjnejU odwania najskuteczniej 
nocniki, brudy w praniu , niszczy gady i wszelkie zakaźne bakterye, szczególnie 
poleca się do mycia zwierząt domowych. 190.3 1 o

Proszkiem karbolowym wysypuje się miejsca ust po e. rynsztoki itp.

Towarzystwo Sl. Egyflyer lyrolmw z zelaza i stali
W iedeń , I., KragerstraNoe, 18.

Do łaskawej uwagi!
W ostatnich czasach spotkały nas liczne skargi na lichą jakość 

naszych pilników. Po bliższem rozpatrzeniu każdej z osobna z tychże 
skarg zostało jednak stwierdzonem , że przedstawione pilniki 
n i e  były w naszych zakładach wykonane.

Gdy w ostatnieb czasach pewna wiedeńska firma sprzelaje pil­
niki z marką „A n g e 1 - F i s e b e r“, podczas gdy nasze pilniki, 
wyrabiane z ł e b  t y g l o w e g o  s t o p u  s t e b l l ,  opa­
trzone są marką , . A . n k . e r - F l s o ł i e r “ ,  te uprzedzenia cem- 
bardziej skłaniają nas, aby usunąć wszelkie nieprzyjemne pomyłki , do 
zwrócenia uwagi Szanownych Odbiorców naszych na to, że

c o nasza marka
» * F I S C H E R a

więcej niż od 50 lat, a i  do dnia dzisiejszego, pozosta­
je zupełnie n i e z m i e n i o n ą .

Wiedeń, w lipcu 1802. 1888 1 3
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T o w a r z y s tw o  S t  E e t y i r  m i ś *  z  I l z a  i  s l i .

M. BEYER i SPÓŁKA j
Kraków, Sukiennice, L. 12, 13 i 14,S

naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi, ^
Fabryczny skład #

płócien i bielizny gotowej męskiej, damskiej i dziecinnej, i
oraz T

bielizny stołowej białej i kolorowej,
chustek białych i kolorowych €

z fabryk krajowyoh 1 zagranicznych. ^

Główny skład %
normalnej bielizny Prof. Dra Gustawa Jaegera i wszsLich 

wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie.
Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męskich.

Na sezon letni otrzymali wielki wybór i3GS 19 o

bluzek satynowych, wełnianych i jedwabnych.
Parasolk i damskie od słońca, oraz parasole od 

deszczu od najtańszych do najelegantszych.

Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie.
Zamówienia zamiejscowe u sku‘ecznia się odwrotną pocztą.

Skład wyrobów steinptow. i z glinki ogniotrwałej
jako to : podwodnie glazurowanych rur do wychodków, kanałów i 
wodociągów, nasad kominowych, cegieł i płyt ogniotrwałych itp. itp . 
c .  k .  u p r z y w .  p i e r w s z e j  f a b r y k i  /F lo r iń s d o r f W k ie j

wyrobów steingutowych i z glinki ogniotrwałej
„Lederer & Nessenyi11

c . i  k .  d o s t a w c ó w  n a d w o r n y c h  i785 6 6
w  W i e d n i u ,  X . ,  O p o r n g a s s e ,  B T r .  1 4 ,

znajduje się od d n i a  U  l i p c a  d l a  K r a k o w a  wyłącznie u
A  • O uzikow ^kie^o

w  K r a k o w ie , l l y n e k  K le p a r s k i ,  L ,  1 0 .

i i 1

są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 
na całym świecie. Więcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje się w użyciu, 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej trwałości 
są najwięcej pos zi.k’wanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w roku zbszłym znów o trzym ały :

w Strassburgju złoty medal, 
w Temesz marze złoty medal, 
w Pra dze Dyplom honorowy.

Orfginalne $ingera
IMPR0VED MASZYNY 00 SZYCIA

(z czółenkami pierścicnkowemi)
są najdoskonalszemi maszynaar specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
dla krawleczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 

Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również Ory­
ginalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, 
s iod larsk ich , oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryglna lne Singnra maszyny do szycia są dla 
wszystkich celów przemysłowych bardzo p iak fyczue. Głownem: zaletami ich są: prosta i odpowiednia konstrukeya, 
znakomity materyał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na czem 
bez zaprzeczenia polega trwałość m aszyn, szybki i łatwy ru c h ,  niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty 

i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty cajnowzej konstrukcyi do różnych robót przydatne.
Najnowszy wynalazek S ngera Comp. wysokoramienna maszyna ,,Vibrating h>huttle“ 

okazała się znów znakomitym wyrobem , jak wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabiane.
Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem , Singera44 sprzedawane, są naśladownictwem.

Wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia, ma tylko

< 3 - .  M l  e i d i i n g e r
nadworny dostaw oa,

Kraków, ulica Floriańska, L. S4 .
F i l i a ,  w  T a r n o w i e , u l i o a  K r a k o w s k a ,  X j . 4 /5 .

206 16 0

jgj Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie i
^  • p r z y  u l. Szew skiej?  Ł. l(i,  przyjmuje ^

SJ w k ła d k i « N Z f/,ęd iio śc i !•]
A  i płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- ^
^  niesienia kapitału po 4::/8" „ •  1043 15 52 ^

W A Ż N E  D L A  H O L N IK O W ! I

pod gwarancyą zawartości składników
dostaroza

Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo handlowe
we Lwowie

po cenach niższych od dotychczas praktykowanych, a mianowicie:

W y c ią g  z c e n n ik a :

Nr

Nr.

Kwas fosforowy

w ogóle

1 3 — 1 4  
18 —  1 9 
1 7 — 19

1 8 - 2 0

W WOCUie 
I 07.p .

Azot

12 -

16-
-13
-18

14— 15

7 .-

C en a  za  100 
k ilo  z w o rk . 

z łr .

II

7-56
7-80
8-25

4-20
1-50

1 mączkę kościaną roztworzo­
ną kwasem siark. . .

2 superfosfjt z kości .
Nr. 4 mączkę parową niewjHejoną 
Nr. 15 guano superfosfat . .
Nr. 11 mączkę (żużlej Thomasa

(75% miału) . . . .
Nr. 16 kainit z Kałusza . .
z dostawą w wagonach lub półwsgonach Cenniki, w któryctL są wyra­
żone bliższe warunki spłaty, oraz informacye o sposobie użycia nawo­

zów, dostarczają się darmo i opłatnia.
Próbki każdej dostawionej party i mogą być na żądan:e odbiorcy 

chemicznie zbadane przez c. k. stacyę doświadczalną w Wiedniu na 
koszt Towarzystwa. 1742 4 o
A A T r y p l f l  na z h o ż c  , m ą k ę ,  c h m i e l  i n a w o z y  również 

* V  v J A  ł V l  do nabycia po cenach najniższych.

W A K N E  D L A  B O L 1 I K O W !

►

e

3
K

N

w

K

*

W ystawa nieustająca
taoi 11

Z w i ą ż ,lu s t o l a r z y  k r a k o w s k i c h
p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e j , p o b l i ż u  b r a m y ,  L .  3 7 ,

poleoa

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, nudoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w i n t n i e j -  
s z y c h  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e i . i o w a ń  również przyjm uje się wszelkie za­
mówienia i reparacye na roboty sto laisk ie, tapicerskie i to k arsk 'e .

P o k r y c i a  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. W ielk i w ybór m c lt l i  
b a m b u s o w y c h  z pierwszej krajowej fabryKi w W iśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

W szelkie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fabrykaeyi tutejszef. 
Przez powiększenie obecnej W ystawy, saJadajijcej się z parteru  i pierw szego p ię tra , m a­

my duży wybór mebli i umeblować zupełnie wykończonych, tak, że wszebtie zsmó wionę rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę
Oeny nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd licznemi unzaniam i ze strouy Szanownej Publiczności, polecam y się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze nsiłowania.

6 )8  25 o 2 > a r z ą d .

PODAGRA i RECMATYŁfl
mrgą być na pewno uleczone l i k w o r e u i  i p i g u ł k a m i  D r a  l . a i i l l e .

Likwor leczy dotkl.we cierpienia a pigułki chroniczne dolegl wości. Oby­
dwa medykamenta nie są tajnemi środkami Recepta jest udzielona publiczności 
z analizą i aprobacyą M. Ossiana Kenry, sławnrgo chemika akademii paryskiej.

Butelki noszą stempel francuskiego rządu i nazwisse „ f . a v l l i e ‘% 
P a r y ż ,  F .  C o m a r ,  2 8 .  R o e  S a i n t  l l l a n d e .  1736 4 o

Sktad w Poznaniu w S. Radlauera Czerwonej aptece.

lfannyistolki kąpielowe
także z  p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n ia  w o .ly  wyrabia i u trzym uje  na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L 18.
N a jw ię k s z y  w y b ó r  p r a w d z iw y c h  515 41 104

la m o w a ro w  T n łsk lc łi.
Trudni sig także urzgdzaniem wodociągów, łazienek, wychodków i piorunochronów.

Uwaga, ‘żilzy m ekicjoue nie pękają przy robie­
n ia  papieiosów.

I EtSSS HZOKTHLtJRHJVOYI! 
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, niech kupuje 
T U T K I  (G IL Z Y ) Y I £ K L E i O \ E  

z  f a b r y k i

S. WIEBUS2-N1EMGJ0WSKIEG0
L w ó w . T e a t r a l n a ,  3 . 

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  I „  2 8 .
Cewy b a r d z o  n isk ie .

l O O  a z t u k ;  o d  1 2  o n t .
Z lecenia zamiejscowe odwrotnte — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbiorze 6000 koszta tran» 

portu ponoś1 fa iryka . 316 68 0

l w y  peiłsyonat żeński
w K rakow ie.

Mam zaszczyt zawiadomić , ża z d n ie m  1 
w r z e ś n ia  1 8 0 2  r . otwieram w Krakowie 
p e n s y o n a t  ż e ń s k i ,  przyjm ując p a n i e n ­
k i  n a  s t ó ł  i  m i e s z k a n i e .  Córka moja, 
uczennica H otelu L am b ert. udzielać będzie na 
życzenie l e k c y j  m u z y k i  n a  f o r t e p i a ­
n ie  ,  oraz j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .  N a 
żądanie inne także lekcye przez najbieglejszych 
tutejszych profesorów udzielane ayć mogą. —• 
/g ło szen ia  listowne przyjmuję do 2 1  s i e r ­
p n i a  b .  r .  pod ad resem : u l i c a  M tra- 
s z e w s k ie g o ,  L . 2 7 .  1871 2 6

Fra nc iszk a  Liheltow a .

Na wystawie gospoć. u Wiedniu 1891 
dyplomem uznaniu nagrodzone.

K r a j o w e

wyroby aodrychowskie
jako to 1104 26 104 

p łó c i e n k a .  z e t lr y ,  k a p y  w e ł ­
n i a n e  j a k a r t o w s k i e ,  o b i c i a  
n a  m e b l e ,  różnego rodzaju d r e ­

l i c h } ,  do n a b y c ia : 
w Bazarach wyrobów krajowych w  

K r a k o w i e  i P r z e m y ś l a  
i w Towarzystwie Galicyjsklem rkcyj- 

r°m we Lwowie.
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 

zagranicznych.

Tornistry dla turystów
u rozmaity sposób urządzo­

ne, rótinięż

sztylpy
do konnej jazdy, polowania
itp., poleca w wielkim wyDorze, po 

najniższych cenach
Magazyn wyrobów galanteryjno- 

skórzanych 1859 2 e

Jana Kleczeńskiego
S z p ita lna, 3 2  Ufis a  m  jnowego te a tru ) .

Młody męzciyzna
na samoistnein s^now isku . wykształcony, m aję­
tny, życzyłby sobie w celu z a w a r c ia  s t o ­
s u n k ó w  m a t r y m o n ia ln y c h  zawrzeć 
znajomość z m ł o d ą ,  w y k s z t a ł c o n ą  p a ­
n i e n k ą ,  z dobregu domu, i uprasza o ła sk a ­
we listy pod lit. N . Z . poste rest. T a r n ó w  
tylko za okazaniem inseratu. 1884 2 3

/Potrzebuję

koncypienla
z odbytą praktyką sądową i obe­
znanego z praktyką adwokacką. 
Reflektujący raczą wykazać kwali- 
fikacye i postawid warunki.

K r .  Ł o b a e ze w sk i ,  
i 87o 2 3 a d w o k a t  w  S a n o k u .

Zdolna klncznica
kióra i ua prasow aniu się z n a , potrzebna n a  
w ie ś .  Posada jest zaraz do objęcia. 1882 2 3 

Zgłoszenia pod J .  8 .  poste rest S a n o k .

I t a r o ,  o a y a t e

wina węgierskie
w handlu 173 47 0

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
Z trakami Związkowo] w Krakowirg Papier % fabryki kra«i TUażk awsMrIó w Tilólsk*. Oipowietiialny rsątoa trnkarai A Sijjewak'

11721084


